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s p o ł e c z e ń s t w o  a  H i Q d .
Poprzedni Sejm nasłucha! się wymyślań od 

szuji i złodzi-eji, gdy zaś ktoś śmielszej natury 
odważył się bąknąć, że wszak Sejm jest orga­
nem narodu, reprezentantem społeczeństwa, spo­
tykał się z gorącym  sprzeciwem całej prasy sa­
nacyjnej. „Kłam stwo —  wołała —  społeczeń­
stwo odwróciło się od Sejmu, znienawidziło 
Sejm. natomiast darzy sympatją i zaufaniem rząd 
marsz. Piłsudskiego, który tyle dobrego zdzia­
łał dla niego i państwa. Sejm znikł z widowni 
dziejowej w  zapomnieniu i wzgardzie. , 

Kozpisa.no w ybory do now ego Sejmu.
Rząd wziął czynny udział w akcie wybor­

czym. Na pierwszem miejscu utworzonego ad hoc 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem sta­
nął wicepremier Bartol, liście Nr 1 udzielił rzad 
całego poparcia, na jakiego go stać było. 

Rezultat?
Na 11,728.360 glosujących padło na listę Bez­

partyjnego Bloku 2,399.032 głosy. Doliczając 
146.946 głosów, oddanych na listę Nr 21 (Na- 
rodowo-Państwowy Blok Pra^y), idącą do w y­
borów pod hasłem współpracy z rządem, oraz 
193,323 głosów  prorządowej Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich, otrzymamy łącznie 2,739.301 
głosów, co  w  stosunku do 11,728.360 oddanych 
głosów  stanowi zaledwo jedną czwartą część spo­
łeczeństwa. Z cyfrow ego zestawienia wyników 
w yborów  widocznem jest, że ogromna -większość 
społeczeństwa odnosi się do rządu jużto % re­
zerwą, jużto opozycyjnie, nie mówiąc o zdekla­
rowanych wrogach, których ma nie brak.

Co za przyczyna tego niezdrowego i niepożą­
danego stanu rzeezy?

Rozliczne są po temu powody, dziś zwrócę 
uwagę na jeden z najważniejszych, o który po­
trąca artykuł prof. Dr Krzyżanowskiego w  „Cza­
sie", Nr 196 Kilka zdań z tego artykułu w y­
jaśni ową rezerwę i opozycję społeczeństwa 
wobec rządu:

„Baruderzy rządu polskiego w  listopadzie 
zeszłego roku ogłosili w  Nowym Joiku sub­
skrypcję na polską pożyczkę stabilizacyjną 
po kursie 92 za sto. Ci, co wówczas kupiL 
papier ten, opiewający na sto dolarów, nła- 
cąc zań 92 dolary, a  obecnie chcieliby ren 
papier sprzedać, byliby narażeni na stratę, 
albowiem obecny kurs, po  którym kupuje 
i sprzedaje się polską pożyczkę, wynosi 88J4, 
a nawet kilka dni temu kurs spadł do 88 ‘4 . 
W  tym stanie rzeczy emisja nowych pożyczek 
polskich jest na razie, to znaczy aż do chwili 
podniesienia się kursu wręcz niemożliwą, 
o ilebyśmy chcieli uzyskać znośne wairunk5.

Szereg przyczyn złożył się na ten ujemny 
obrót wypadków. Jedną z nich jest bezwąt- 
pienia głęboko zakorzeniony brak wiary 
w  konsolidację naszych stosunków zagranicz­
nych i wewnętrznych. W ielu ludzi w  Stanach 
Zjednoczonych i w  Anglji mylnie sądzi, że 
grożą nam zamieszki, a nawet w ojny domowe 
na tle sporów o reformę konstytucji".

* Brak wiary w konsolidację naszych stosun­
ków zagranicznych i wewnętrznych, groźba za­
mieszek, zamachów, przewrotów, to jest len kar­

dynalny powód nieufności i opozycji w stosunku 
d>j rządu.

Obawę tę nazywa wprawdzie prof. Krzyża­
nowski mylną, ale z artykułu jego widać, że sam 
nie jetst wolny od nurtującej' go troski co  do 
wstrząsów wewnętrznych.

Wszak prasa sanacyjna przed zjazdem wileń­
skim wręcz zapowiadała o nadzwyczajnych w y­
darzeniach w W ilnie, a mianowicie o ostrem w y­
stąpieniu maisz. Piłsudskiego przeciwko Litwie 
i Sejmowi.

Z ulgą po minionej obawie, z radością pod­
kreśla prof. Krzyżanowski, że mowa wileńska 
Marszałka nie zawierała na szczęście ani zgrzy­
tów, ani goryczy, z czego wnioskować należy, 
że Polskę nie czekają wstrząsy, ni nowe za­
machy.

Gdyby jednakowoż zapytać prof. Krzyżanow­
skiego lub irnego odpowiedzialnego polityka, co 
będzfe w  jesieni, czy  wykluczają rozpędzenie 
Sejmu, narzucenie nowej konstytucji — ■ słowem 
now y zamach, nie daliby gwarancji.

Ta niepewność jutra, to wieczne: co będzie 
w jesieni —  na wiosnę —  ten trak ujawnionego 
programu w dziedzinie piawno-politycznej (ustro­
jow ej), społeczno-gospodarczej i narodowościo­
wej i inne ujemne objawy, jak; np. zanikanie pra­
worządności, zraża do rządu coraz szersze koła 
społeczeństwa, a nawet najzagorzalszym wielbi­
cielom marsz. Piłsudskiego utrudnia pracę.

Gdy zapewniają, że marszałek Piłsudski jest 
ger_jalnym mężem stanu, wielkim patrjolą, god­
nym najwyższej czci, słyszą odpowiedź zwolenni­
ków  marszałka.

—  No dobrze —  wierzymy, że tak jest, ale 
powiedzcie, co marszałek Piłsudski zamierza zro­
bić z k<mstytucją, ordynacją wyborczą, z kresami 
wschodnimi, % THreludnieniem wsi i katastrofą 
mieszkaniową, jak rozwiąże te rozliczne problemy 
i trudności, jakie w okół się piętrzą?

Nie słysząc na te i im podobne py tania, drę­
czące duszę każdego prawego obywatela, jasnej 
i stanowczej odpowiedzi, lecz same ogólniki 
i przypuszczenia, opuszcza bezradnie ręee, staje 
się biernym pionkiem na szachownicy życia, albo 
powiększa grono malkontentow.

Społeczeństwu trzeba okazać cel wielki, musi 
ono wiedzieć, co je czeka w bliższej i dalszej 
przyszłości, niepewność, co będzie na jesieni, 
czy na wiosnę, jest zabójczą -Ha życia zbioro­
wego i dla tych, co to życie reprezentują 
i kształtują.

JAN BRODACKI.

Zastaw sic a postaw sic.
Po przewrocie majewyro został pesłem polskim 

w Rzymie Roman Knoll.
Prasa saoacyjra rozpływała się w pochwałach 

dla nowego posła za to, że nawiązał do dobrych 
dawniejszych tradycji obecnego minkbra spraw za- 
granSwnyicŁ, a ówpzopuogo posła rzymskiego Au- 

I

Pr. U. 193/28.
W Imieniu Fzeczypu-spoihc, Polskiej;
Sąd okręgowy kamy, jako prasowy w Krakowie, 

po wysłuchaniu wniosku Prokuratora p rzy , tymże 
Sądzie na niejawnem posiedzemin orzekł:

Zatwierdza się po myśJi art. 76 rozp. Prez Rze­
czypospolitej z 10/5 1927, Dzup. Nr. 45, poa. 398, 
dokonane dnia 11/9 1928 r przez Statosuwo Grodz­
kie w Krakowie do L. 23374/10/28 KrOl. zajęcie cza­
sopisma p. t. ,,Piast" Nr. 38 z dnia 16/9.1928 roku, 
z powodu treści artykułów:

1) p. t. „Obrady Zarządu głównego P. S. Ł.
a to od słów ,.wreszcie rezolucje" dK> słów 

„blokiem bezpartyjnym1-,
2) p. t. „Rezolucje, uchwalone na posiedzeniu-Za­

rządu Głównego P. S. L. „Piast" z doda 4 i 5 wike 
śnia; a to od słów: „V . Zarząd Główny P. S. L.- 
„Piast" do siów „Blokiem bezpartyjnym", gdyż treść 
powyższych ustępów zawiera znamiona- występku 
z a.rt. V. ustawy z 17/12 1862 Dzup. Nr. 8/63 ora* 
z §§ 488, 491 uk.

Równocześnie po myśM art. 77 cyt. rcrap. Prez 
Rzpltej zakazuje się Redakcji Czasopisma ,Piast" 
rozpowszechniania zajętych ustępów artykułów, 
ora'. noleca się, aby w na jMiższym numerze tegoż 
czasopisma pod -rygorem art. 60 wspomuanege roz- 
porządzenk, niniejsze orzeczenie bezpłatnie umie­
ściła z zachowaniem .postanowień art. 30—453 -tegoi 
rozporządzenia.

Kraków dnia 15 % Trześnia 1928 f.
Sąd o-kręgowy kamy, jako prasowy Senat IL 

/podpis nieczytelny).

gusta Zaleskiego zakupił nowe meble, odnowił ]okal 
poselstwa, doprowadzając- do tego, że salony po­
selstwa polskiego -piały się pierwszymi pal mami 
w Rzymie, o zaproszenia na przyjęcia w poselstwie 
polskim zabiegano w sferach towarzyskich. Karpim 
dyplomatyczny w Rzymie liczy około 100 poselstw 
i amta-sad. Liczne kręgi arystokratyczne i olutokracji 
wypełniają dyplomatyczne, przyjęcia, w większości: 
swej nudne, snobistyczne, nużące. Przyjęci? polskie 
posła Knolla zrobiły wyłom w rto: przygnębiającym 
szablonie, Ludizie polityczni,^posłowie, senatorowie,- 
działacze faszystowscy, wybitni pubhcyśc’ i profe­
sorowie spotykali się w salonach posł? Knolla, ozy 
to na mniejszych zebraniach, <*y to na wielkich 
orzyjęciach. Różnolitoś zabawy, rozmowy swął 
niejszej, tańce, bridge, na mniejszych zebraniach 
męskich o charakterze paptycmo-kulturalnych umie* 
jętme poruszanie tematów interesujących i aktual­
nych, wszystko to sprawiło, że zaproszenia do po1- 
sełstwa polskiego stały się bardzo mile widziane®!-

W czasach Rzeczypospolitej szlacheckiej, jeden 
magnat po-lski wybierając się w poselstwie do ob­
cego dworu kazai kontom przyprawić złote nodko- 
wy i lekko przybić do kopyt Ronie gubiły po dro­
dze -podkowy tium gawiedzi zabierał owe i dziwi! 
się bagacnwu Polski, bił brawa a w duchu myślał 
co za- głupi pniaczek, kemom dawać złoto podkowy
i w dodatku owe słabo do kopyt przybijać.

Ta,ki lekkomyślny hulaszczy naród nic może się 
ostać.

Istotnie ci sami co tak głośno zachwalali pol­
ską gościnność i hojność sami okazali się bardzo
niegościnni, twardzi i skąpi   rozszarpali Ro-lskę
niby głodne sępy, kruki.   Polska jest biedna —i
potrzebuje pieniędzy —  szuka- ich w całym świecie. 
Tym samym Włochom, których tak wspaniale 
ug&szcza poselstwio w Rzymie winno się sporo 
mljonów. «

Co o n  sobie myślą o nas —- cały ten korpus 
dplomatyczny, łatwo zgadnąć

„Z  przodu gronostaje, z tyłu ni o<ios',a je  przed
szkodą i po szkodzie Polak głupi". r  jż

i
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„PIAST*1 z dnia 23 września 1928 r. Kr. 39

M o j e  ł u p u  c u p u !
W  ostatnim numerze pań£zczyżniano-*aiia.cyjnega 

„Chłopa" poświęcił mi Ja bób Bojik© tsWoje „Gadu- 
gadu", na które wypada mi conieco odpowiedzieć, 
aby nie zostać dłużnym. _

Ma „“Piast" i bracia moi chłopi ze mnie swego 
„pOetę"'Jantlka z Bugaja, ma też „Chłop1* pańszczy- 
iniano-sanacyjny swego poetę Kulkę, a w:QO na tym 
punkcie zgoda.

'Nagą,' bez obwijania w bawełnę, prawdę, co do 
Waszej osoby i Waszego politycznego pociągnięcia 
ostatniego, nazywacie „jadowitą śliną, szkalowa­
niem11, to Wam to nie mam za złe p. Jakóbie, bo 
prawdy w dzisiejszych czasach nikt za dobrą mo­
netę sio przyjmie.

Książeczki Wasze mam wszystkie cztery: „Dwie 
dusze**, „Pod trzeciego króla11, „Okruszyny z Grę­
boszowa11 i „Wycieczka na Spisa, Orawę11, a czekam 
jeszcze na „Pamiętniki11, w których, jak mam ód 
Was. panie Jakóbie, obiecane, będę uwieczniony. 
Nie wychodzą jakoś, bo trzeba je do gruntu prze­
rabiać, podług dzisiejszych sanacyjnych ideałów. 
Prawda? „Dwie dusze*1 to naprawdę perełkowa ksią­
żeczka, żebyście byli jej tendencji nie przekreślili 
swoim „Manifestem11... Te inne takie sobie gadu, 
gadu do obiadu.

Ja też nagrypsalem siedem, na rachunek książe­
czek, jak:- „Blade kwiaty11, Wiersze, piosenki11. 
„Z ; ląk 1 pól“ , „Wiejskich piosnek czar1*, „Icek 
Bombeles11, „śpiewmiczek żołnierski11, „W  Żydow­
skiej niewoli11, zaś co do gazet to na rachunek 
w 38 pismach ludowych i nie-ludowych, literackich 
swoje gryzmoły drukowałem. Nawet w książce 
szkolnej wydziałowej figuruję. „W ielcy" my pisa­
rze ludowi, Bracie Kubusiu, a więc znowu na tym 
punkcie zgoda.

. Chciałby ja przechodzić takie cierpienia fizyczne 
1 moralne, jak Wy, Kochany Panie Jakubie w par* 
lamentach i  Sejmach' przechodzili, biorąc setkówe 
I rysięczne djety miesięcznie poselskie i senatorskie!

poseł Wiślicki, wielki przemysłowiec, żyd z War- 
ssawy, wybrany posłem z jedynko, na który tó nu­
mer, dzięki wysiłkom “sanacji, naciskowi włada ad­
ministracyjnych, zdradzie, różnych Bojków, Jaro­
szów, Kautżkich IM., padło wiele setek tysięcy 
głosów obałamucomych chłopów, przemawiając 
imieniem toiipiectwa żydowskiego, jak sam oświad­
czył, użył w  swiej mc wic, zwrotu w stronę klubów 
chłopskich, a głównie ław .„Piasta": *— „Wyście 
popełnili w poprzednim Sejmie zbrodnię, boście 
uwolnili chłopów od płacenia podatków stosunek 
opodatkowania Według Statystyki Wiślickiego jest 
tego rodzaju, że wieś płaci na głowę 3 zł. 30 gar., 
zaś miasto 73 zł.

Hej bracia chłopi słyszycie ten głos, przyponmlj- 
dft sobie tę nagonkę wyborczą, te k alumn je aa 
Piaetowców ze' wszystkich stron z lewa i prawa, 
fcy najliczniejsze stronnictwo; ludowe, zmieść z po* 
wierzchni ziemi, leżało to bowiem poza wielu inny­
mi interfeeami, także w iaterese Wiślickiego, który 
domagał się w  swoim przemówieniu, zdjęcia opodat­
kowania z handlu, a przełożenia go na wieś. Chce 
co, by chłop, który przeważnie na lichym i małym 

kawałku ziemi, chłop nędzarz, który raz na Tok 
Rhiera z ziemi, a bardzo często zbiór ten zawodzi, 
płacił tyle na głowę podatku ile płaci handlarz Ży­
dowski. lub inny w mieście, który obraca swym to­
warem kilka razy w miesiącu, a. gdy płaci nawet 
duże podatki, to nie fiaci nn, lecz ci co u niego 
kupują, a między tymi jest 70% chłopów.

Wiślicki z. jiedynlki chciałby, by handlarze ży­
dowscy cały zyerk z handlu chowali do kieszeni, 
obwieszali się coraz więcej złotymi łańcuchami i 
brylantami a podatki' powinni płacić chłop!, % tych 
lichych karłowatych, gospodarstw, na których 80% 
chłopów głoduje —  .'żyje w nędzy, o której p. Wi­
elicki nie ma. pojęcia.

; . .Teraz chłopi zrozumiecie . w czyim interesie le­
żało, przy wyborach rozbicie- „Piasta" zrozumiecie
dla kogo pracowały różne zjednoczenia ludu   za
ózyjo pieniądze .ywijało się w każdym powiecie 
ftętki hijen wyborczych-— kto to łożył na te wspa­
niałe auta, kina itp., kt<Jre was codzienni© prawie

Mówiono mi w „Piaścio", że sknera, kutwa, liczy- 
kra{«v * W l« okruteCiUa, nigdyście na stronnictwo 
„Piasta" nic nie dawali, ino ciułali te djetki posel­
skie tyle, tyle lata. I Jeszcze narzekacie na „głupich 
chłopów", żeście od nich cierpieli, a nie pomyślicie 
Sobie, żeby nie ich wola, nie iah glosy, bylibyście 
taklem chydobnem zerem, jak ja, Jan tek % Bugaja.

Chciałbym mieć chociaż z tego „kota
z dzlęgami", co gó gdzieś ukrywacie. Powstało 
w Krakowie Towarzystwo pisarzy ludowych „Pro­
mieniści", dalibyście, Bracie, choć ze 30.000 zł. na 
to Towarzystwo, toby był bardzo szlachetny, jedyny 
może w życiu gest! Sądzę, żeście ni© są tacy, K o­
chany Bracie, jalk da wini chłopi, co składali , ,*iaj- 
ne“ w garnek, żeby miał co djabel w Wielką Nie­
dzielę przesuszać.

To nie jest, Bracie, szkalowanie, p ijanie jado­
witą śliną, to jest dowcipna, bum orna i bolesna 
prawda, którą Ci piszę, za to ześ przyszłość-lepszą 
ludu, biednych braci moich chłopów, cofnął wstecz...

1 ja też, mój Bracie, dojrzewam; mam jut po 
pięćdziesiątce, niedługo trzeba będzie wyprzęgnąć, 
bo Waszego wieku nie dożyję, ale Wam życzę: 
dożyjcie sto lat, byście się przekonali, żeście błąd 
wielki popełnili, rozbijając lud —  bo tu nie o Wi­
tosa idzie, jak się tłumaczycie przedemną.

Tam, tam w Poznańskie®, są mądrzy chłopi, bo 
przeszli pruską twardą szkolę, tam byli Drzymali, 
były dzieci Wrześni, to tet orni nie polecieli za Jur­
kiem, który ich dla Was, Jakóbie, jur owal, tylko 
się trzymają „Piasta" i rosną w siłę, ale i unaa jakoś 
będzie.

Naszą gazetę „Piasta" piszą sami chłopi, a 
w Waezym, bramę, „Chłopie" trzech chłopów z poetą 
Kulką naliczyłem.

Bóg z Wami i Matrja, Braci* Jakóbie i z sanacją 
jaśnie-pańską, a z nami, „Piastowcąmi" też.

Jantek t Bugaja.

prizez 9 miesiące niepokoiły, zachwalając Wam 
błogie skutki, gdy jedynka zwycięży.

Dążono do zlikwidowania „Piasta", aby potem 
okładać Wfte ciężarami.

Oto jedna i  naszych zbrodni, ®a które nas zwal­
czano —  „ io  rzekomo je*zerze mało ciężarów dźwi­
gacie". —  O istnych napiszą w następnych numerach,

Jan Madejczyk, poseł.

I  działalności p. solki.
Organizacje ludowe mogą, jeśli tego zachodzi po­

trzeba, współpracować i  ianeml stronnictwami, nie 
jeet jednak rzeczą możliwą ("wyjąwszy ap. lata nie- 
woli), tworzyć wgpólny ŁJufc z przedstawicielami 
stronnictw nie-ludowych, a tern mniej z przedstawi­
cielami arystokracji.

P. Bojko nie tylko zasiada w jednym klubie z ma- 
gnatami, ale wybitnie działa na ezkodę ludu, co prze­
czy najwyraźniej wszelkiej ludowości.

Posłowie bowiem „Zjednoczenia" głosowali za 
nałożeniem nowych ciężarów na ludność wiejską, 
natomiast za ulgami dla magnatów.

Popiera p. Bojko i broni arystokratów w „Chło­
pie Polskim".

Ozytająo niektóre artykuły, ma się wrażenie, że 
pismo to tylko po to powstało, aby bronić arysto­
kratów... przed chłopami, ich majątków — i udo­
wodnić chłopom, że tych „dobych obywateli*1 pań- 
etwa — kochać powinni.

Popiera p. Bojko tych', którzy Polskę już raz 
.sprzedali, którzy upadlali tlę przed wrogami, którzy 
protestowali przeciw powstaniu odrodzonej Ojczyzny, 
którzy wywożąc pieniądze zagranicę 1 tam je marno­
trawiąc, wyraźnie działają na szkodę Państwa, po­
garszając niesłychanie bilans płatniczy Polski, któ­
rzy pieniądzmi zatruwali dusze w czasie wyborów. 
P. Bojko potępił w „manifeście" połączenie ze Z- 
L. N., a więc przedstawicielami chłopów, urzędników 
i robotników, sam zaś połączył się z najgorszymi 
szkodnikami Państwa. W roku 1927 umarł Jakób 
Bojko, dobry i dzielny ludowiec, a na widownię wy­
stąpił ohlop o służalczej duszy, działający na szkodę

Państwa i judu, najgorszy upiór w dziejach ruchu 
ludowego. Omijajmy go i zostawmy samemu sobie.

AkademikJuó owiec.

Napróżno trudzą się.-
W  łonie grup rządowych opracowano aż 10 pro- 

jektów zmian konstytucji (ładna jednomyślność 
grup rządowych, ile głów tyle projektów). Jedno 
z pism sanacyjnych twierdzi że sprawa reformy kon­
stytucji jest sprawą marszałka Piłsudskiego. Jeżeli 
Polska otrzyma nową konstytucję, zasadnicze tezy 
przywiezie Marszałek z Rumunji, gdzie bawi obecnie 

prawdopodobnie zdała od zgiełku politycznego — 
pracuje.

Czu nic za wiele?
Około 40 tysięcy hektarów ziemi na naązych kre­

sach zachodnich znajduje się w rękach niemieckich. 
Od dłuższego czasu zatamowano parcelację mająt­
ków niemieckich, a tu między między chłopami pol­
skimi głód ziemi okropny

Inaczej robią Niemcy. Tam z roku na rok „wal 
rdzennie niemieckich gospodarstw" rośnie nad naszą 
granicą. Rośnie celowo, konsekwentnie, dzięki nie­
mieckim urzędom kolonizacyjnym.

Nalpierw oshar2aii 
a póżniel nie znaleźli 

podstaw ao oskarżenia.
Dochodzenia sądowe przeciwko generałowi Si­

korskiemu (b. premjerowi) zostały zaniechane z po­
wodu braku materjalów obciążających. Dowiaduje­
my się o umorzeniu śledztwa, a szeroko opinja nie 
wiedziała nic o wszczęciu dochodzeń. Dlaczego ta 
tajemnica? (General Sikorski jest autorem słynnej 
książki p. t. „Nad Wisłą i Wkrą1, w której przed­
stawia wysiłek wszystkich wojsk w wytworzeniu 
„cudu Wisły" i rozgromieniu armji botoowicMej 
w roku 1920).

Wnkrgcie spisku 
rewolocninego w Hiszpanii.

W Hiszpanji -wykryto spisek przeciwko dyktato­
rowi Primo de ftiwera. W związku ze spiskiem are­
sztowano wielu przywódców stronnictw radykalnych 
i masonów. Jakkolwiek w Hiszpanji panuje król 
Alfons, to jednak istotną1 władzę dzierży w swem 
ręku dyktator gen. de Rivera. Jak doświadczenie 
uczy ani rządy królewskie generalskie nie zabezpie­
czają kraju od wstrząsów. Powinni o tern pamiętać 
nasi domorośli monarchiści i faszyści. Tylko zdrowy 
ustrój parlamentarny może być postawą siły i spo­
koju w państwie.

SKathi ju2 sa.
Chłopi ukraińscy w Zarajsku zażądali usunięcia 

ze szkoły nauczycielki Polki, a przysłania na jej miej­
sce Ukrainki.

We wsi Wybudów, mimo zakazu starosty, Ukra­
ińcy urządzili wiec, pobiwszy przytem policjantów.

Tó są skutki pogromu stronnictw państwowych 
w Małopolsce wschodniej. A gdzie to kryje się Be-Bc?

Uroczplość poświęcenia
sztandaru ziemi tarnawskie!

Podpisany Zarząd ma zaszczyt zawiadomić, żo 
uroczystość poświęcenia sztandaru P. S. L. Piast 
okręgu organizacyjnego tarnowskiego, odbędzie się 
w dniu 39 b. m. W Wierzchosławicach.

Komunikując o tem, upraszamy tak pojedynczych 
Piastowców jak i organizacje partyjne o gromadne 
przybycie i wzięcie udziału w uroczystości.

Na progam złotą się między iimerni, nabożeństwo 
w kościele parafjalnym w Wierzchosławicach, poświę­
cenie sztandaru, wbijanie gwoździ przemówienia, 
ewentualnie zabawa ludowa

Początek około godzioy 10 przedpołudniem.
Za Zarząd powiat.: W. Witos, prezes, Smalec, 

skarbnik, St. Kowalik, sekretarz.

Stacja kolei Bogumiłowice o 1 km. odległa. Linja 
główna-, pociągów kilka tak przed jak i popołudniu.

Uroczystość odbędzie się bez wzgiędu na pogodę.

„Zbrodnie64 Piastowców
W poprzednich Sejmach.

W  dyskusji budżetowej, nad resortem Minfctet- 
srtwa handlu i przetńysłu iw dniu 9 Cż&rWca 1928 t.
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Żałosny koniec 
wesołych dożynków.

Jak się odbywa rewizfa 
baga2g reemigrantów 

w Zbąszyniu?
W  ostatnich czasach jpolskie biuro podróży w Pa­

ryżu organizuje specjalne pociągi emigramidkie o zn1̂  j 
żonej taryfie, które bezpośrednio wiozą emigrantów 
z Francji do Polski. Z opisu tej podróży pióra p. Ka­
linowskiego, sekretarza Związku Robotników Pol- 
skieh we Francji, podajemy poniżej ustęp o  rewizji . Ze tez nawet w mojej własnej parafji nie dadzą 
celnej w Zbąszyniu. mi spokoju _ci niegodziwi piastowcy —  westchnął

„Na stacji niemieckiej w Stentch po upływie kil-1 niedawny piastowiec, a obecny sanator i senator 
kunastu minut kierownik pociągu zawiadomił nas. Rudnik .M>cha4 z Buczkowa —  dowiedziawszy się, 
że Niemcy zrezygnowali z kontroli paszportów i ba- ze_ "a  niedzielę 9 września P. S. L. „Piast“ zapo- 
gaży i bez żadnych formalności ptzepuszcziono nis wiedział zgromadzenie w Okulicach pow. bocheńskim, 
na. stronę polską* Zbąszynia. j , V A lakoże zwykł był mawiać, że najlepiej każdą

I sprawę załatwić „przy kieliszku"   urządził on
.Wszyscy krzyczą.: Jesteśmy w Ojczyźnie" i .d° Ży? v ’ m3. ^ t6r^ h SPOT0 i iunej

"-• . V  ̂ -no  morn-n o  ncmM 2310801 nieliczna jeszcze, a wierna mu drużyna
bmrają eaę do wyc ^ A M  <ro do | p °c^̂ on^ a —  aby nabrać animuszu i z byłym wóinemu zdziwieniu do każdego wagonu dobiega po tem Rudnikiem najcchać na zgromadzenie ^ stOTJ.
licjant i z taką szybkością zamyka nam przed n o - w okulicach fe 1
śem drzwi w przedziałach, że w sekundzie zostaliśmy w  ffl]..ę(]zyczasie zebrało się z tys;ąc ch, pia_
uwięzieni w pociągu. I stowego z parafji Okulice, Uście Solne Cerekiew

To oryginalne powitanie p r o w a d z iło  Juektó- Mfk odległych parafji Rzezawskiei

się protesty pod a d r e s y  ^ ^ k ^  $  Jagieiki, zasłużonego w pracy na polu społecznem
miast całować snę- z rodakami po przybyciu oo s gospodarczem.
<*09*3^; „ -n , n.. „• nAwtu- Pięknem przemówieniem zagaił z.gromadzenie

Dzieci, które nigdy Polski we widziały, powtrai poseł Dr Kiernik> pcK.z€m jednomyślnie wybrano
Jały się do kątów, zamiast oglądać sw j r j ^ przewodnictwo w osobach pp.: Iga. Płachno z Uścia, 
czysty; kobiety ogarnął strach w miejsce rozkoszo- j_ Jag!ełki z 0kulic t Wojc Fity z Bogucic> Referat
wania się widokiem Ojczyzny, o której stale m - 0 p0jozcrlju politycznem i gospodarczem wygłosił 
rzyły we Fancji. serdecznie witany jako miły gość, drugi poseł tut.

Policja, przeprowadziła kontrolę paszportów, po-1 poseł Narcyz Potoczek Z kiełkiem zaintere.
otwierała drzwi i oddała nas w ręce celników, fctó- sowąniem wysłuchano referatu i nagrodzono
rzy przystąpił dio badania bagaźóiw. _ burzliwymi oklaskami.

Należy przyznać, że piolicja obchodziła się z  ną-1 W  tym czasie zjawiła się .nieliczna drużyna sena- 
mi zupełnie poprawnie, lecz sam fakt więzienia, torska pana Rudnika w asyście 2 znanych z wy- 
w pociągu reemigrantów, powracających po kilku borów agitatorów starościńskich, doktorów prawa 
latach do kraju, wywołał w  nas podniecenie i roz- Piotrusia i Jędrusia Klimków, którzy wraz z panem 
drażnienie w stosunku do zupełnie niewinnych po-1 Michałem przed ostatnimi wyborami zmienili starą 
liojantów. ll . . I piastowską wiarę na nową, i modną sanacyjną i na.

Rewizja celna. I próżno usiłowali nawrócić twardych bocheńskich
Na arenę wystąpili strażnicy celni. Zmuszeni by-1 chłopów, za co nawet jednemu z nich pan starosta 

liśmy ołwarzyć wszystkie walizki, powykładać Obiecał „wyrobić" order, 
wszystko z głębszych koszów. W  niektórych prze- Równocześnie zjawił się oddział policji, zmobili 
działach .znaleźli się więcej z nami współczujący cel- zowany z kilku posterunków, z najeżonymi bagne. 
nicy, którzy mniej ściele swych rodaków rewńdowałi. tami, jak gdyby, do Okolic zjechąla wataha boisze- 
Słysżeliśtny, że mamy szczęście, iż miema. szefa kon-;| wieka — ,ną nie pówliżiii^gesrodarzę piagtowc^ radzą, 
trd i celnej p. Sobańskiego, gdyż on cżęśto-osobiście cy nad dobrem państwa T wsi. 
przeprowadza jeszcze ..superrewizję" i nie patrzy, Gościnni jednak piastowcy udzielili głosu prze­
czy to robotnik emigrant czy też spekulant. Tak ciwnikom, z których- Okulicki, niedawno zabity Sta. 
samo wszystkie kosze z wagonu bagażoyego wyła-1 pińczyk, a przy wyborach sanator —  dość miałko 
dowamo na peron i nozistrząsano w obecności wła 
©ciic.ieli bagażów.

W Te,zultacie przeznaczono dio oclenia kilka, la­
lek, trochę zabawek, cygar, papierosów, fartuszków 
dziecinnych, sukienek i tanich resztek które ojcowie 
wieźli w upominkach dla swych dzieci.

Jedni zapłacili cło, a inni pozostawili zakwestjo- 
powame rzeczy. Kolejarze poliscy przyglądali się 
temu wszystkiemu £ podkreślali nam, że dziś nie 
j.e6t sroga rewizja, gdyż niema głównego szefa.

Apel do Ministra Skarbu.
Tutaj należy zaznaczyć, że wychodźca przed wy­

jazdem z Polski wysprzedal się kompletnie i w cią­
gu kilku lat stale oszczędzał, by powrócić do swego 
kraju z piemiądzmi i  dostatecznie zaopatrzony 
W ubrania.

Dlatego też błędne jest pojmowanie, że reemi­
grant może wrócić do Polski tylko z ręczne ml ba­
gażami, potrzebnymi w podróży.

Zresztą bilans rewizji wykazuje, Że Skarb Polski 
skorzystał z transportu reemigrantów około stu zł., 
a Polska przez to traci na uczuciach wychodźtwa do 
krają, gdyż reemigranci po powrociie piszą listy 
do swych znajomych we Francji, gdzie odczytuje się 
tego rodzaju korespondencje na zebraniach i na 
wiecach, dając argumenty agitacyjne do rąk ko­
munistów.

Polska wydaje poważne sumy na utrzymanie 
kontaktu z emigracją, a postępowanie niektórych 
urzędników celnych psuje tę pracę.

Byłoby wskazanem, by czynniki miarodajne za­
interesowały się tą delikatną sprawą, dotyczącą 
specjalnych pociągów z emigrantami".

P. Kalinowski.

nawoływał do jedności, oświadczając, że obecnie 
jest niczem, t. j. niby że nigdzie nie należy. Odpo­
wiedział mu z miejsca imieniem młodzieży piastowej
p. Władysław Ryncarz z Borku   pouczając
starego „polityka", że jedność w powiecie jest 
w Piaście, byle jej nie rozbijano.

Znanego z niemądrych występów, choć doktora 
pfaw Piotrusia Klimka włościanie nie chcieli słuchać 
i dopiero na prośbę posła Dra Kiernika zgodzili się, 
by mówił. Gdy jednak młodzieniaszek ten zaczął 
pouczać, jaką powinna być polityka „Piasta" — 
zgromadzeni i zaprotestowali tysiącznem „precz" prze­
ciw bredniom sanacyjnego młodzieńca. Rozjuszyło to 
do żywego pana Michała Rudnika, że jego pociechę 
rak spostponowano i począł Tyczeć, jak raniony dzik 
wcale nie po senatorsku — chcąc widocznie w y. 
wołać zamieszanie i spowodować policję do rozwią 
zauia zebrania. Ruszyła zniecierpliwiona brać pia. 
stowsaa, znikł z widowni wraz z ławką, z której 
przemawiał — kochany Piotruś —  a drużyna sena. 
torska wraz z dożynkowym Michałem i doktorami 
praw wyparci zostali za płot, przyczem i nietykalność 
senatorska co nieco ucierpiała.

Po przerwie rozpoczęli piastowcy dalsze obrady. 
Przemawiali pp. Broiyna, prezes organizacji wielic­
kiej, p. Jagiełka, ponownie poseł Potoczek —  a na 
zakończenie poseł Dr Kiernik, piętnując roabijacką 
robotę ćlożynkarzy i przedstawiając pracę „Piasta" 
w Sejmie w obronie wsi.

Hucznemi oklaskami przyjęto to przemówienie, 
poczem jednomyślnie uchwalono rezolucje, wyraża, 
jące zaufanie I podziękowanie dla p06łów P. S. L. 
„Piast", domagające się załatwienia najważniejszych 
postulatów rolniczych, naprawy Konstytucii, zapew. 
nienia trwałości rządu ale i poszanowania praw poli­
tycznych ludu i praw przedstawicielstwa narodu 
w Sejmie.

Z tysiącznych piersi popłynął okrzyk: „Niech żyje 
P. S, L. „Piast", niech żyją posłowie piastowi.

RudDikowa drużyna z pospuszczanymi głowię- 
tam i __ Wróciła do Buczkowa, dokończyć dożynków 
i zalać politycznego robaka.

Żeby koza nie skakała, toby nóżki nie złamała, 
śmiali się chłopi piastowcy, rozchodząc się do swych 
domostw. Miody piastowiec.

\

Wspaniałe Zgromadzenie
prezesa Witosa.

Dnia 14 ub. m. odbyło się w Żukowicach zgroma­
dzenie z udziałem około tysiąca osób, na które przy­
był p. prezes Witos. Reprezentowane były gminy: 
Wołki, Żukowice Nowe i Żukowice Stare, Jastrząbka 
Nowa i Jastrząbka Stara, Jawornik oraz Borowa.

Do prezydjum weszli pp.: Jan Ostręga z Jastrząbki 
Nowej, jako przewodniczący; Kuta Jan z Żukowic 
Starych, ja to  zastępca przewodniczącego i Stanisław 
Zawiślak, jako sekretarz.

Prezes Witos w jędmem, blisko dwugodzinnem

przemówieniu skreślił obecną sytuację Państwa, sten 
sunek Rządu do mas ludowych i jego gospodarkę. 
Zwrócił też baczną uwagę na mające rozegrać się 
w jesieni wypadki. Po przemówieniu p. Prezesa, 
w formie zapytania zabierali glos inni mówcy, którzy 
nawoływali chłopów do organizowania się w P. 3. L. 
„Piast". Uchwalono odpowiednie rezolucje. Prezes 
Witos -po udlziieMu wyczerpujących infomracyj, że­
gnany burzą oklasków udał się na zgromadzenie do 
Wałek. Stanisław Zawiślak, sekretarz.

Z powiatu jasielskiego.J

A D W O K A T

D R .  J. K O L A R S K I
przeniósł kancelarję do Radłowa

(dom p. Sarneckiego).

Dnia 26 sierpnia przybył do naszej wsi p. poseł 
Madejczyk, by złożyć sprawozdanie poselskie.

Zaraz po sumie zebrała, się gromada ludzi w po­
dwórzu Pawła Dybasia. Zebranie zagaił Paweł Ula- 
szek, poczem zaproponoawi na przewodniczącego go­
spodarza domu Pawła Dybasia, na zastępcę Stani­
sława Kośka, na których zebrani bez protestu jedno­
głośnie się zgodzili. Sekretarzem wybrany został Pa­
weł Uląszek.

Pierwszy zabrał głos p. poseł Jan Madejczyk i 
w swem dwugodzinnem przemówieniu zdał sprawo­
zdanie z działalności, posłów P. S. L. „Piasta" w obec­
nym Sejmie i przedstawił szeroko obecną sytuację 
polityczną, tak, że z ogromnem zajęciem i zaintere­
sowaniem wszyscy słuchali, gdyż referat ten był 
ujęty rzeczowo i przepojony troską o dobro pań­
stwa i wsi.

Po referacie wygłoszonym przez posła Madejczyka 
odbyła się dyskusja, w której przemawiali: Stanisław 
Kosiek w sprawie organizacyjnej, tutejszy rodak 
p. Jakób Kardaś nawoływał, by prezesi wszystkich 
stronnictw ludowych złączyli się w jedno, bo 
lud tego pragnie. Pięta Józef ostro wytykał panom, 
że gdy trzeba było iść na wojnę, to oni zagranicą 
się bawili, a teraz, gdy jest spokój, to chcieliby 
samodzielnie rządzić —  chłopom wszelkie prawa 
odebrać a podatki im nałożyć. Wkońcu przemawiało 
jeszcze dwóch związkowców: Franciszek Setlak i 
Jędrzej Rolek, ale ich mowy nie trafiły do przekonań 
zebranym, poczem przewodniczący zamknął zgro­
madzenie.

Po odbytem zgromadzeniu odbyła się dłuższa po­
gadanka w domu Pawła Dybasia, na której obecni 
byli i przedstawiciele Związku Chłopskiego, gdzie

Nie odnowiłeś prenumeraty „Piasta”, źle służysz sprawie ludowej!
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omawiano. wspólnie różne sprawy--chłopów-- obcho­
dzące —  w zgodzie, i jedności, tak że wszyscy z tego 
byli zadowoleni i tak na zebraniu, jak i na poga- 
wędee widać było to, że chłopi już Taz powinni prze­
stać walk partyjnych, ale iść wszyscy razem pod 
jedną komendę, a komendantem powinien być chłop 
Wincenty Witos. Oby to jak najprędzej się stało.

Paweł Ulaszek, sekretarz.

@<ovad.mitk pmroraicgii.

Dr ANTONI ŁUCKI.

Jak nafóty sporządzać 
rozporządzenia ostatnie} 

woli?
(Zwięźle przedstawione przepisy prawne o sporzą­
dzaniu rozporządzeń ostatniej woli w byłym zaborze 

austrjackim).
U wszystkich współczesnych' cywilizowanych 

narodów a nawet u  wielu narodów dzikich 
istnieje prawo własności prywatnej, które na 
tern polega, że każdemu wolno rzeczą przez 
niego uczciwie nabytą dowolnie rozporządzać, 
jej używać, sprzedać ją lub darować, komu ze­
chce, a zaś nikomu nie wolno rozporządzać rze­
czą ciudzą, do niego nie należącą.

Brawo własności prywatnej uznaje także w y­
raźnie nasza Konstytucja, czyli ustawa określa­
jąca ustrój naszej Rzeczypospolitej, oraz najważ­
niejsze —  zasadnicze prawa obywateli.

Z prawa własności wynika, że skoro wolno 
właścicielowi rozporządzać swą własnością w do­
w olny sposób za swego życia, to również wolno 
mu rozporządzać nią i na wypadek _ śmierci, 
a  zaś nikomu nie wolno samowolnie zabierać nic 
z  majątku pozostałego po śmierci jego właści­
ciela.

Przepisy prawa, które postanawiają o tern, co 
ma się stać z majątkiem pozostałym po śmierci 
właściciela, nazywają się prawem spadkowem.

Na obszarze dawnego • zaboru austrjackiego 
obowiązuje obecnie i zapewne jeszcze przez sze­
reg lat obowiązywać będzie prawo spadkowe, 
zawarte w powszechnej austriackiej ustawie cy ­
wilnej. — Sy. , " 1

_ Znajom ość przepisów prawą o rozporządzę 
niaeh ostatniej woli jest koniećzrią dla każdego, 
kito zechce sporządzić ważne rozporządzenie swej 
ostatniej woli. Nieznajomość lub lekceważenie 
tych przepisów pociąga za sobą często bardzo 
przykre następstwa. Z tej przyczyny powstają 
nie jednokrotni o spory o majątek nieboszczyka, 
które powodują długotrwałe, pieniacze procesy, 
nieporozumienia w  rodzinie, pokrzywdzenie spad­
kobierców, oraz nieposzanowamie ostatniej woli 
nieboszczyka, którego wola powinna przecież być 
uszanowaną i wypełnioną jak najdokładniej.

Dlatego też każdy człowiek, który posiada 
jakikolwiek majątek, a  chce, aby po jego śmierci 
z  majątkiem tym postąpiono zgodnie z jego wolą, 
powinien sporządzić ważne rozporządzenie osta­
tniej swej woli na wypadek swojej śmierci. A by 
zaś sporządzić ważne rozporządzenie ostatniej 
Woli, trzeba znać dokładnie i  ściśle zachować 
przepisy obowiązującego prawa, odnoszące się 
do  tej sprawy.

Zwięzłe a przystępne przedstawienie tych 
przepisów jest celem niniejszych artykułów.

Obowiązująca na obszarze dawnego zaboru 
austrjackiego ustawa cywilna czyni ważność roz­
porządzeń ostatniej w oli zależną od zachowania 
przepisanych przy tem formalności. Te przepi­
sane przez ustawę formalności muszą być prze­
strzegane bezwarunkowo, gdyż nie zachowanie 
ich czyni rozporządzenie ostatniej woli nieważ- 
nem i zupełnie bezskutecznem.

Z tej więc przyczyny należy zawsze zwracać 
uwagę na ścisłe zachowanie przepisów prawa, 
odnoszących się do  sporządzania rozporządzeń 
ostatniej woli. Zachowanie przepisanych formal­
ności jest konieczne i najdrobniejsze choćby od­
stąpienie od nich jest niedopuszczalne, gdyż spo­
wodowałoby nieważność i bezskuteczność całego 
rozporządzenia ostatniej woli.

k t o  m o ż e  s p o r z ą d z ić  w a ż n ie
ROZPORZĄDZENIE OSTATNIEJ W OLI?
Obowiązująca ustawa wymaga, aby wola 

spadkodawcy została oświadczoną wyraźnie, —- 
nie przez samo tylko potwierdzenie zrobionej mu 
przez kogoś innego propozycji. W ola spadko­

dawcy musi być objawioną, w stanie zupełnej 
przytomności umysłu, z rozmysłem i powagą, 
i musi być wolną, od wszelkiego przymusu, oszu­
stwa lub istotnego błędu.

Z tego wynika, że bezwarunkowo nie może 
sporządzić ważnego rozporządzenia Ostatniej woli 
szaleniec, obłąkany, głupkowaty, lub też czło­
wiek chwilowo pozbawiony przytomności, np. 
pijany, nieprzytomny wskutek gorączki w  cho­
robie i t. p. —  tacy. ludzie bowiem nie są w sta­
nie spełnić wyliczonych wyżej wym ogów ustawy.

Również nie mogą sporządzić ważnych roz­
porządzeń ostatniej woli dzieci do lat czternastu. 
Małoletni w wieku od 14 do 18 lat mogą wpraw­
dzie rozporządzać swoim majątkiem na wypadek 
śmierci, alo jedynie tylko wtedy, gdy zachowają 
formalności szczegółowo dla nich przepisane, 
a mianowicie tylko wtedy sporządzone przez nich 
rozporządzenia ostatniej woli będą skuteczne, gdy 
zostaną sporządzone ustnie przed sądem, który

przedtem obowiązany jest zbadać, czy  taki mało1! 
letni spadkodawca czyni rozporządzenie swej 
ostatniej woli swobodnie i z rozmysłem.

Osoba uznana sądownie za marnotrawną może. 
rozporządzać na wypadek swej śmierci jedyni^ 
tylko połową swego majątku. To odnosi się rów-: 
nież do osób, które Sąd pozbawił częściowo wła­
sno wolności z powodu nadużywania alkoholu (najj 
logowych pijaków), albo innych trucizn nerwo; 
wycb (np. morfiny, eteru, t, zw. kropli i t. p-hj

Osoby pozbawione częściowo własnowolnościj 
z powodu choroby umysłowej lub słabości umysluj 
są co  do rozporządtzainości majątkiem swym naj 
wypadek śmierci postawione na równi z małOy 
letnimi w wieku od 14— 18 lat, te znaczy, żę 
mogą sporządzić ważne rozporządzenie osta w di 
woli ale tylko przed Sądem, o  ile Sąd przedton 
stwierdzi, że rozporządzenie ostatniej woli czjr 
nią swobodnie i z rozmysłem.

(Dalszy ciąg za tydzień).

J t t o n i k a  g o s p o d a r c z a .
Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH.

Pod powyższym tytułem zamieszcza „Kufjer War­
szawski" ciekawe zestawienie, które jako interesują­
ce ogół rolników podajemy Czytelnikom „Piasta":

Nareszcie po długim okresie niepewności, co do 
rezultatów tegorocznych zbiorów, sytuacja stała się 
o tyle przejrzystą, i i  możemy dziś z całą stanowczo­
ścią stwierdzić, 4e kampanja bieżąca krajów północ­
nej półkuli wypadła nietylko znacznie lepiej, nii 
przewidywano na wiosnę, na początku lata, lecz dała 
lepsze rezultaty, niż w roku zeszłym.

W  KANADZIE zbiór pszenicy dosięgną! 600 mi- 
ljonów buszli, co w stosunku do roku zeszłego daje 
zwyżkę o 150 miljonów buszli. Magazynowanie go­
towej do eksportu pszenicy postępuje żwawo i na­
leży się spodziewać, znacznych, w najblikszych cza­
sach transportów do Europy. Przy wielkich ilościach 
nowego ziarna, jak również i pozostałych zapasów 
starego, „Pool“  nie jest w możności płacić fermerom 
cen zeszłorocznych. Na razie stara się on zmniejszyć 
swe zapasy, wyprzedając je ubocznie, zanim napły­
nie nowa pszenica. Stąd też i niski poziom cen, który 
prawdopodobnie utrzyma się i nadal.

W STANACH ZJEDNOCZONYCH omłot pszenicy 
dzisiaj postępuje powoli. Niemniej zapasy się stale 
zwiększają i wynosiły w zeszłym tygodniu 84 miljony 
buszli.

Z ARGENTYNY donoszą, że stan zasiewów 
przedstawia się doskonale i liczą ie  zbiór pszenicy
będzie w stosunku do zeszłorocznego wyższy
0 2 i pół procent.

Wysokie ceny pszenicy lat ubiegłych zachęciły 
tamtejszych fermerów do zwiększenia powierzohni
zasiewu. To gamo daje się zauważyć w Australii. 
Przewidują tam, że tegoroczny zbiór wyniesie około 
20 miljonów buszli, t. j. o 90 miljonów w przecięciu 
więcej, niż roczny urodzaj w ostatniem pięcioleciu.

Nie ulega kwestji, że podobne wiadomości wpły- 
wają na konjunktuiy cen amerykańskich, a więc
1 europejskich.

W POŁUDNIOWEJ EUROPIE narzekania na 
zbiory nie ustają, szczególniej na lichy plon kuku­
rydzy. Pomimo to np. w Rumunji zbiór jej nie bę­
dzie niższy od zbioru zeszłorocznego. Według urzę­
dowych sprawozdań Rumunja będzie miała około 
750 tysięcy ton nadwyżki pszenicy, 680 tysięcy ton 
jęczmienia, 90 tysięcy ton żyta, 150 tysięcy ton 
owsa, kukurydzy zaś 480 tysięcy ton, wobec czege 
ogólna nadwyżka w tegorocznej kampanji wyniesie 
około 2 miljonów ton zboża.

FRANCJA chociaż ziarna będzie miała mniej, 
jednak wysoki gatunek jego pokryje tę stratę.

WE WŁOSZECH suche lato uszkodziło kukury­
dzę, natomiast urodzaj pszenicy jest o 20 procent 
większy w porównaniu do zeszłorocznego.

W krajach północnych, wskutek niesprzyjających 
warunków atmosferycznych podczas wegetacji, na­
leży spodziewać się większego zapotrzebowania na 
zboża chlebowe.

W NIEMCZECH w północnych' okręgach dały się 
we znaki nadmierne opady; w niektórych miejsco­
wościach jeszcze w ubiegłym tygodniu zboże leżało 
na pokosach. Okopowizna zato i trawy przedstawia­
ją się bardzo dobrze. Urzędowe szacowanie plonów 
dla pszenicy podają 19.9 centnarów metrycznych z ha 
(w roku zeszłym 18.7), dla żyta 16.8 (14.6), dla 
jęczmienia 19 (17.9), dla owsa 17.6 (18.3). Ogólny 
zatem zbiór będzie znacznie wyższy od zeszłoroczne­
go, mianowicie: pszenicy 3.670 tys. ton, żyta 7.843

tysięcy ton, jęczmienia 2.894 tys. ton, jedynie gorzej, 
wypadł owies — 6.144 tys. ton (6.347 tys. ton).

W porównaniu do rezultatów lat ubiegłych, pod 
cząwszy od 1922 r., obecna kampanja zbożowa 
w Niemczech przedstawia się zatem znakomicie 
z wyjątkiem bowiem żyta, które w 1925 r. dało, 
7.965 tys. ton, plony innych zbóż znacznie wzrosły'

W  handlu zewnętrznym daje się zauważyć więk-, 
sze zainteresowanie się żytem niemieckiem w Danji,) 
Czechosłowacji i Polsce. Zawarto tranzakcje na1 
większe partję z dostawą na listopad— grudzień.

Na ogół żyto dało gorsze wyniki, niż zeszłego) 
roku, jeżeli wziąć pód uwagę, że zarówno w Sta-i 
nach Zjednoczonych, jak w Kanadzie plon żyta) 
wypadł o 30— 20 proc. niżej i gdyby nie urodzaj, 
pszenicy, to ceny jego utrzymałyby się na wyższym 
poziomie.

W  Polsce, pomimo niekorzystnych warunków 
w okresie wegetacji zbóż i obaw o urodzaj, wypadli 
on stosunkowo dobrze. Na cięższych ziemiach i bę-j 
dących w lepszej kulturze zboże obrodziło nadspo-j 
dziewanie, a ziarno jest wysokogatunkowe. Na lżej­
szych ziemiach naiogół rezultat jest niżej średni 
[Szczególniej daje się to zauważyć w gospodarstwach 
małorolnych.

Oprócz tego, mamy w Polsce też znaczne różnico 
gleby, kultury i techniki rolniczej, że przy zmien( 
nych warunkach atmosferycznych, wahania urodzą-) 
ju w poszczególnych połaciach kraju są znaczne i 
trudno określić konkretnie sumaryczny rezultat.

Najgorzej przedstawia się sprawa paszy; średnia 
wydajność naszych łąk stanowi zaledwie 80 procJ 
ich zdolności produkcyjnej. Koniczyny są bardzo 
słabe. Dużo nadziei pokładają rolnicy w urodzaju 
ziemniaków, o ile bowiem nie udadzą się, to więk­
szość słabszych gospodarstw będzie zmuszona wy* 
zbywać się swego inwentarza, a głównie bydła,1 
wobec niemożności przekarmiania go do wiosny.

W obecnej chwili ziemniaki znacznie 6ię poprae 
wiły i jeżeli ciepła pogoda przez kilka tygodni je­
szcze dopisze, to sytuacja nie będzie tak ostrą gdyż 
ciemniaki łącznie z ,paszą treściwą, na, której zakup 
rząd przychodzi z pomocą, w dużym stopniu wpłyną 
na jej złagodzenie. -

W każdym razie nie obejdziemy się bez ziarna 
zagranicznego, oprócz Dowiem wyżywienia ludności 
musimy myśleć o zaopatrzeniu naszych magazynów 
w zboże zapasowe, bez którego żadna racjonalna po­
lityka gospodarczą nie może się oDejść.

Przebieg tegorocznej kampanji rolnej aał nam 
-pouczające wskazówki: tylko wysoka kultura rolna 
daje gwarancję, że się uniknie ostrych skutków klę­
ski nieurodzaju. Leży więc w interesie zarówno kon­
sumenta, producenta, jak i państwa dążyć wszelkie- 
mi rozporządzalnemi środkami 1 moralnem popar­
ciem do rozwoju kultury rolnej, zabezpieczając jed­
nocześnie opłacalność intensywnej pracy na roli, nie­
zależnie od zmiennych stosunków w ugrupowaniach' 
polityczno-socjalnych naszego kraju. I. M.

20.000 SPRAW EGZEKUCYJNYCH W WAR­
SZAWIE. Magistrat m. Warszawy przystępuje do
energicznej akcji egzekucyjnej opłat i należności 
miejskich. Według wykazów statystycznych pozo­
staje do ściągnięcia w Warszawie 20.000 różnych 
opłat, podatków i należności.

Nie kupujcie w trafikach i sklepach, 
udzie nie sprzedają naszej gazety.
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Kaiwylue mi lekarskie 
taswiadrzaja 2e „Pełnowatki' JUfest i Jfttif uzdrawiają

Wielka reklama — 
lichy towar.

Dzięki rozbiciu wsi i dzięki pociągnięciom sanacji, 
socjaliści zyskali po wsiach dosyć dużą stosukowo 
liczbę głosów przy ostatnich wyborach. Korzystając 
z tego, usiłują narzucić 6ię chłopom ze swą opieką. 
Chciałbym podkreślić, jakto wygląda w rzeczywisto­
ści, braterstwo socjalistów w odniesieniu do mas 
chłopskich i jakie to zwycięstwa odniosą na różnych 
wiecach. U nas w Myślenicach zwołali socjaliści kon­
ferencję na dzień 29 lipca b. r., spodziewając się, 
iż przy dniu odpustowym będą mieli wielkie sukcesy. 
Doznali jednak zawodu na całej linji, gdyż pomimo 
licznych zaproszeń, rozesłanych do szeregu ludzi, na 
zebranie, to przyszło 13 uczestników i to przeważnie 
sami analfabeci, pracujący w tartaku p. Holują. Poseł 
Pająk jak przyszedł tak odszedł z niczem.

Opieka Pepeesu, nam chłopom, którzy żyjemy 
z rolnictwa, całkiem nie w smak, my jej nie potrze­
bujemy. My na roli, nie możemy stosować 8-godzin- 
nego dnia pracy, tylko musimy pracować od świtu 
do nocy. Niechno socjaliści powiedzą na kim odbija 
się ten krótki czas pTacy, czy nie na chłopach rolni­
kach, którzy towary przemysłowe muszą kupować. 
He dziś kosztują buty, koszula, żelazo, nawozy sztu­
czne, a ile koszCują te produkty, które rolnik wy­
produkuje.

Socjaliści zwalczają polityków chłopskich, Tzucają 
się na nasze pismo „Piasta", wylewając kubły pomyj 
na niego, prowadzą atak na chłopów, a mówią, że 
chcą się opiekować chłopami. Fałszywa gra, którą 
jednak chłopi przejrzeli. Nieraz czytałem w gaze­
tach, te w zarządach głównych, i okręgowych socja­
listów zasiada wielu żydów. Czy to prawda? Odpo- 
wiedźcie szczerze! Jeżeli socjalizm jest prowadzony 
przez żydów, to nie dziwię się, że chłopa zwalczacie. 
Co jakie piśmidło, to nic tylko ujadanie na Witosa 
i na „Piasta". Siedzieliście w rządach Witosa, to 
jeżeli źle co zrobił, to trzeba to było wytknąć, a nie 
krzyczeć teraz jak głuchy do pieca. Mam nadzieję, 
Że stosunki na wsi tak się ukształtują, że przy przy­
szłych wyborach nawet ci, co głosowali na socjali­
stów, (w naszym powiecie takich dużo nie było) od­
suną się od nich, bo interesy chłopa jako producenta, 
»  Interesy proletarjatu robotniczego jako konsumenta 
ta dwie różne rzeczy. Jan Smok.

Rozparcelować folwarki, 
dać biedakom ziemię.
W  Łańcucie mieszka sobie na zamku magnat hr. 

Alfred Potocki, o którym mówią, że ma tyle folwar­
ków, co dni w roku. Pan ten, przyznać trzeba, czło­
wiek dobry, który w r. 1919 po powrocie żołnierzy 
z wojny europejskiej, darował 850 morgów ziemi in­
walidom z powiatu łańcuckiego, trzyma niekiedy 
w swoich dobrach administratorów lub innych funk- 
cjenarjuszy, którzy z okoliczną biedotą wiejską, 
obchodzą się jak ze psami.

Taką administrację ma folwark Albigowa, gdzie 
Jeden Z funkcjonarjuszy, w dniu 14 sierpnia 1928 r., 
cwałując na koniu, strzelał z rewolweru za kobietą, 
bezrolną Marją Blajer z Wysokiej, która z dwojgiem 
małych dzieci wyszła na pańskie ściernisko, po zwie­
zieniu półkopków, zagrabaniu i zwiezieniu zgrabków, 
uzbierać parę pozostałych kłosów pszenicznych. Ko­
biecina ta uciekając z malcami w panicznym strachu, 
pozostawiła uzbierane kłosy wraz z workiem, co ra­
zem zabrano do dworu.

Trzeba wiedzieć, że na wsi jest gorzej nie Już 
Z każdym rokiem, ale dniem; grunta chłopskie roz­

drobnione do niemożliwości, są dalej dzielone nieraz 
na 4— 6 części mórg; wyjazd za granicę niemożliwy, 
zarobków wewnątrz żadnych; a tu jakoś żyć trzeba. 
W miastach pod tym względem jest znacznie lepiej, 
bo bezrolni otrzymują zasiłki z funduszów państwo­
wych; ale na wsi bezrolnymi nikt zupełnie się nie 
opiekuje, a jest tej biedoty bardzo dużo, co więc 
z nią zrobić? Odpowiedź prosta: parcelować folwarki 
lub inne wielkie dobra między bezrolnych.

Widząc p. hrabiego przejeżdżającego, wspaniałą 
czwórką z trębaczem na koźle, gdzie sługi i cugi 
lśnią od złota, wierzyć się nie chce, by w jego do­
brach strzelano równocześnie do biedoty, za parę 
kłosów.

Zgroza! M. S., Kraczkowa
pow. Rrzeszów.

X  ż a ł o b n e j  f e a r i i f .

t  Ś. P. JÓZEF SIEGEL. P. S. L. „Piast" powiatu 
bocheńskiego poniosło znowu bolesną stratę przez 
niespodziewaną śmfiarć członka Zarządu powiato­
wego ś. p. Józefa Siegła. Skromny to  był człowiek 
i cichego serca, ale serce to biło gorąco dla wszyst­
kiego, co wzniosłe i szlachetne. Urzędnik skarbowy, 
a. ostatnio emeryt umiał połączyć obowiązki swe 
z umiłowaniem sprawy ludowej, pojmując ją jako 
nieustanne dążenie do podniesienia moralnego i ma­
terialnego mas ludowych i tworzenia tą drogą naj 
trwalszych podwalin państwa.

To też wśród rzeszy ludowej cieszył się wielką 
sympatią, caego wyrazem był niedawny wybór jego 
na członka Zarządu powiatowego P. S. L. „Piast“ . 
Charakter Jego. zabłysnął w całej pełni w czasie 
ostatnich wyborów do Sejmu. Gdy wszystko oo 
małe i słabe zaparło się swych niedawnych haseł 
i zasad, ś. p. Józef Siegel nie uląkł się niskich po­
gróżek zemsty a odpowiedź jaką dał wówczas gor­
liwemu kacykowi stała się głośną w mieście i po­
wiecie.

Wielki udział obywatelstwa w oddaniu ostatniej 
posługi ś. p. Zmarłemu był wyrazem ogólnego sza­
cunku dla Jego osoby. W  pogrzebie wzięła udział 
delegacja włościan a Zarząd powiatowy P. S. L. 
„Piast" złożył na trumnie wieniec z napisem: „Wier­
nemu Przyjacielowi" oraz złożył wyrazy współczu­
cia. rodzinie zbolałej stratą najlepszego męża i ojca.

Cześó Jego pamięci!

Cd J id m tn isizaeft.
Postępująca ostatnio gwałtowna drożyzna 

papieru, robocizny, liczne konfiskaty i t. d, 
zmuszają nas do podniesienia ceny za prenu­
meratę i pojedyncze egzemplarze „Piasta', 
X  d n i e m  I  p a i d z l e r n i f i a  A .  r .  
p r e n u m e r a t a  „ P i a s t a ”  f t o s s t o -  
z r s r ć  A w a n / a f n i e  at i .  2 . 5 0
r a r » n i e  * 1 .  I O ,  * a ś  p o l e d v n c « v  
n u m e r  2 5  g r o a > x v

Do i  października obowiązują stare ceng 
kto więc wpłaci w tym czasie prenumeratę — 
temu będzie ona policzona po starych cenach 
Wydawnictwo zdaje sobie sprawę z nędzy 
ludności wiejskiej i dlatego ostatnie ze wszyst­
kich pism podnosi cenę „ Piasta“ —  dłuższe 
bowiem pozostawanie pręg starej cenie zmusi­
łoby nas do późniejszej tern gwałtowniejszej 
podwyżki.

Wzamian za wprowadzoną podwyżkę, Wy­
dawnictwo dołoży wszelkich starań, by „ Pia­
sta“  jak najwięcej urozmaicić i o ile ofiarność 
naszych Czytelników nie zawiedzie, dawać 
będziemy specjalne dodatki.

I ^ W d a i o n i c A i i o .

KRONIKA.
Wrzesień.

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. H  Krakowla, ul. św. Marka 6, H. p.

poleca wybory koszykarskie, począwszy od najprostszych do najwykwintniejszych, dla celów gospo­
darczych, oraz do urządzeń mieszkań. — Zakupuje wiklinę jednoroczną i trzyletnią, w stanie zie­

lonym, oraz korowaną w katdej ilości po najwyższych cenach. "

Oni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

WłofaAd fo<k min- ZuhM codm- min.

23 N. Tekli Panny 6 48 5 56
24 P. Gerarda B. 5 49 5 54
26 W. Kleofasa M. 5 61 5 54
26 Ś. Cypr. i Just. P. M. & 53 5 49
27 C. Przenieś. św. Stan. 5 55 5 57
28 P. Waeiawa króla 5 58 5 44
29 S. Michała Archanioła 5 58 5 42
30 N Hieronima O. 5 0 5 40

Naczelny redaktor przyjmuje strony w kaidj 
piątek od godz. 10 do 12 w południe.

„ZAWODOWY ZWIĄZEK WOŹNICÓW BUDOW­
LANYCH I DROGOWYCH"- w Krakowie, po wy­
czerpaniu wszystkich środków o przyjęcie cennika 
przez przedsiębiorców, ogłosił na Walnem Zebraniu 
strejk. „Związek" zwraca się z apelem do wszyst­
kich woźniców, by ze względu na walkę cennikową, 
poparli akcję „Związku" zmierzającą do wywalcze­
nia znośnych cen płacy.

SYN ZABITY PIORUNEM NA GROBIE RODZI­
CÓW. Na cmentarzu Montmanre w Saint Etiemne 
wydarzył się ońegdaj straszny wypadek. Młody ma­
larz Paweł Pourevon udał się na grób rodziców, aby 
się pomodlić w rocznicę śmierci ojca. Nagle rozpę­
tała się szalona burza, prayozem piorun uderzył 
w modlącego się malarza i zabił go na miejscu.

STRASZNA ŚMIERĆ 12-LETNIEGO CHŁOPCA 
W WĄWEŁNIE. Gospodarz Pilarski, zajęty przy 
układaniu stogu, po zakończeniu pracy rzucił z góry 
widły, nie przypuszczając nawet, jakie będą tego 
skutki, gdyż te spadając, trafiły jego własne dziecko, 
które pod stogiem czekało na ojca. Widły wbiły się 
dziecięciu przez mózg głęboko w głowę, tak, że po 
kilkunastu minutach strasznych męczarni nastąpiła 
śmierć. Rozpacz rodziców wskutek tej tragicznej 
straty dziecka nie do opisania.

LICYTACJE PODATKOWE. W  czasie od 27 b.m, 
do 5 września w Białymstoku odbędą się licytacja 
ruchomości 106 mieszkańców za nieuiszczenie podat­
ków państwowych.

Egzekucje te świadczą, zdaniem prasy sanacyj­
nej, o wzrastającym dobrobycie społeczeństwa.

„NIE‘‘  — PRZED OŁTARZEM. W pewnej wiosce 
w Turyngji zaszedi podczas ślubu bardzo niemały 
wypadek. Narzeczony i narzeczona stali już przed 
Ołtarzem i ksiądz zadał im sakramentalne pytanie, 
czy chcą się wzajemnie poślubić. Narzeczony odpo­
wiedział głośno „tak", natomiast gdy przyszła kolej 
na narzeczoną, ta ostatnia rzekła „nie".

Oczywiście przerwano natychmiast oeremonję, 
a proboszcz zapytał narzeczoną, dlaczego stanęła 
przed ołtarzem, nie mając woli d c  małżeństwa oraz 
dlaczego wcześniej tego nie powiedziała.

Na to dziewczyna odparła całkiem spoKojnie; 
„Dlatego, te ksiądz proboszcz jest pierwszą osobą, 
która mnie w tej sprawie pytała o zdanie".

ŚLUSARZ ZAWINIŁ KOWALA POWIESILI. Mi­
nister spraw wewnętrznych wydał polecenie dc wo­
jewodów, stosowania represyj wobeu wyrostków, 
którzy na drogach publicznych dopuszczają się wy­
bryków wobec przejeżdżających automonili.

Za małoletnich pociągani będą do odpowiedzial­
ności rodzice. W rńzio nieustałenia winowajców, kary 
ponosić będzie solidarnie cala wieś.

Nowoczesne ustawodawstwo nie zna solidarnej 
odpowiedzialności całej wsi za winy jednostki) nie 
wiadomo więc na jakiej prawnej zasadzie opiera się 
powyższe rozporządzenie ministerstwa.

ILE ZGINĘŁO OKRĘTÓW NA CAŁYM ŚWIĘ­
CIE W UB. ROKU? Według statystyki Lloyda licz­
ba zatopionych okrętów handlowych na całym świa­
cie wynosi 628 statków o ogólnym tonażu 992.069, 
W tej statystyce nie uwzględniono statków o wadze 
mniej niż sto ton. Z tych zaginionych i zatopionych 
statków było 469 parowcó-w i statków motorowych, 
a 154 żaglowców. W  stosunku do roku zeszłego to­
naż zaginionych tego roku okrętów jest o 351.874 
ton miejszy od zeszłorocznego.

RADYKALNY SPOSÓB WALKI Z KOMUNIZMEM 
Wiadomo, że we wszelkich ruchach radykalnych 
żydzi odgrywają wybitną rolę. Wśród socjalistów, 
pełno jest żydów, a komunizm, można śmiało powie­
dzieć, jest organizacją żydowską. Wszak na czele 
bolszewizmu, stoją rozmaite Apfelbaumy, Sobel- 
sohmy, Bjcnsteiny i orni to są głównym; inicjatorami 
krwawych rządów.

Zdawałoby się, że w tym zakątku ziemi, w któ­
rym żydzi mają swoje państewko, to jest r  Pale­
stynie, zaprowadzą oni bolszewizm, a przynajmniej 
socjalizm, którego są rozsadnikami na całym świecie. 
.Tymczasem żydzi wiedzą dobrze, czem jest bolsze-
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wizm i szerzą go u innych dlatego, by inne narody 
osłabić, i zapanować potem nad nimi. U siebie jednaj, 
starannie go unikają, a żydków-komunistów ścigają 
bezwzględnie. Ale przekonali się, że zamykanie 
w więzieniach nie na wiele się przydaje. Więc chwy­
cili się innego środka. Oto każdego schwytanego 
komunistę skazują na karę chłosty, a potem gp wy­
puszczają. Ale niebawem znowu'go aresztują i zno­
wu poddają chłoście. Procedurę tę tak długo i owta- 
rzają, aż wreszcie skóra’ takiego żydka - komunisty 
zaprotestuje przeciwko nastawianiu jej na baty i ko­
munista opuszcza niegościnne granice Palestyry.

Może solidarne stosowanie tej metody przez całą 
Europę oswobodziłoby ją przed niebezpieczeństwem 
komunizmu?

ZACIĄG OCHOTNICZY DO MARYNARKI. Mini­
ster spraw wojskowych zarządził w roku bieżącym 
przedłużenie terminu zaciągu ochotniczego do mar 
rynarlłd wojennej. Do służby ochotniczej w mary­
narce wojennej mogą się nadal zgłaszać mężczyźni, 
urodzeni w latach 1908, 1909 i 1910. Podania nale­
ży niezwłocznie wnieść do właściwych powiatowych 
komend uzupełnień, najpóźniej do 25 b. m. O ter­
minie stawiania się do przeglądu wojskowo-lekar- 
skiego przed dodatkowe komisje poborowe, będą za­
interesowani indywidualnie zawiadomieni przez wła­
ściwe P. K- U. Uznani za zdolnych do służby w ma­
rynarce wojennej zostaną powołani do odbycia tej 
służby w terminie tegorocznego jesiennego wcielenia 
rekrutów. _

WALKA POLICJI Z MOTLOCHEM. Onegdaj wie­
czorem przy ul. Franciszkańskiej w  Łodzi doszło do 
krwawego starcia posterunkowego z tłumem, złożo­
nym z mętów ulicznych. Szczegóły zajścia były na­
stępujące:

Posterunkowy Szymczak ujął się za kobietą, ka­
towaną bezlitośnie przez kilku opryszków. Ci stawili 
opór, używając broni i pobili policjanta. Posterunko­
wy począł wzywać pomocy, jednakże w pobliżu 
żadnego policjanta nie było i narazie nikt z pomocą 
nie nadchodził. Tymczasem na wezwanie opryszków 
zebrał się tłum złożony z mętów ulicznych i z okrzy­
kiem „zabić go“ rzucił się na policjanta. Szymczak, 
działając w obronie własnego życia, dał trzy strzały 
w powietrze, a następnie, gdy to nie skutkowało, 
trzy razy strzelił w tłum. Od strzałów tych p"dł za­
bity Stanisław Cieślak, bandyta, niedawno wypusz­
czony z więzienia OTaz śmiertelnie ranni Stefanja 
Czapla i Stanisław Wasiak. Wówczas nadbiegi pa­
trol policyjny, poczem przybył oddział policji konnej 
i pieszej, który rozpędził tłum.

DZIKI CZŁOWIEK W LASACH NOWOGRÓDZ. 
KICH. Na dziwnego mieszkańca lasów między wio­
skami Berezówką, a Tartakami w powiecie Barano- 
wickim, województwa Nowogródzkiego, natrafili 
onegdaj odbywający ćwiczenia rezerwy w 22 pułku 
piechoty trzej podchorążowie. W olbrzymim lesie 
zauważyli pod jednym z drzew, zwiniętą w kłębek, 
kosmatą postać, wzrostu tęgiego mężczyzny. Zbliżyli 
się ostrożnie do dziwnego człowieka, który spał, 
chcąc go obejrzeć zbliska. Był on całkowicie goły, 
porośnięty czarnym włosem, posiadał rudą *po pas 
brodę i długie, uieobcinane widocznie wcale paznog- 
cie u przednich i tylnych kończyn. Włosy miał na 
głowie tak długie, że zakrywały całkowicie twarz 
i oczy. „Leśny człowiek11 przepasany był jedynie 
Słomianym powrósłem.

Nagle, któryś z 'Obserwujących go nadeplał 
na suchą gałązkę, która pękła z trzaskiem, budząc 
Śpiącego. Porwał się on na nogi, ryknął niesamowicie 
i kilkoma sprężystymi susami znikł w gęstwinie 
I zbiegł mimo zarządzonej obławy.

Jak opowiadają mieszkańcy okoliczni, leśny 
człowiek bardzo rzadko daje się podejść i zauważyć 
ludziom. Miejscowi myśliwi mają zamiar w najbliż­
szym czasie, zorganizować walną obławę, celem poj­
mania osobliwego mieszkańca puszczy kresowej.

O ZWROT ZAGRABIONYCH OSZCZĘDNOŚCI. 
Organizacje robotnicze w Województwie Śląskiem i 
na Pomorzu podjęły akcję, mającą na celu odzyska­
nie znacznych sum, które należą się robotnikom b. 
zaboru pruskiego od Tządu niemieckiego.

Chodzi tu o t. zw. kasy gwareckie, w których 
robotnicy byli przymusowo ubezpieczeni. Majątek 
tych instytucyj został wywieziony do Niemiec.

Układy dobrowolne z rządem Rzeszy co do zwro­
tu tych należności Polsce nie doprowadziły do poro­
zumienia. Polska musiała wystąpić na drogę sądową 
i sprawę wygrała. Międzynarodowy trybunał spra­
wiedliwości w Hadze uznał pretensje Polski za całko­
wicie uzasadnione i przyznhł rządowi polskiemu 26 
miljonów marek zł.

WyTok ten wydany rok temu, nie został dotych­
czas wykonany pTzez Niemców, pomimo naszych wie­
lokrotnych interwencyj dyplomatycznych.

W  kołach robotniczych powstał projekt porusze­

nia tej sprawy na forum międzynarodowem, a przede- 
wszystkiem w Międzynarodowem biurze pracy przy 
Lidze Narodów.

WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH i MONO­
POLÓW OD KWIETNIA DO LIPCA. Zgodnie z tym­
czasowemu zestawieniami obrotów kasowych w po-

czyny niedomagać w szkolnictwie. Również za ry­
zykowne uważamy twierdzenie, że najbardziej ideal­
ny nauczyciel dla miejskich szkół ‘ jest przeważnie 
nieodpowiedni dla szkół wiejskich. Dlaczego? Nie 
można zachęcać rodziców, by niczego nie żałowali 
na szkołę, a równocześnie stwierdzać, że wiele sil

szczególnych Izbach skarbowych w I-szym kwartale nauczycielskich gardzi nawet chłopem i daleką jest 
budżetowym 1928, czyli od 1 kwietnia do 1 lipca J ta chwila, gdy „chamskim" dzieciom tryśnie zdrój
b. roku wpływy z danin publicznych i monopolów 
wyniosły 602.283 zł., czylf o 2.5 proc. więcej od su­
my preliminowanej w budżecie.

Największy wzrost wykazuje podatek przemysło­
wy o 36 proc. więcej od sumy preliminowanej. Dal­
szy wzrost wykazują opłaty oć kart do gry (o 25%), 
odsetki i grzywny (o 18%), podatek od .kwasu octo­
wego (12%), podatek dochodowy (o 11%), opłaty 
stemplowe (o 5%). Natomiast znaczne zmniejszenie 
wykazują podatek gruntowy (o 9% ), podatek woj­
skowy , (o 2%) i akcyzowe opłaty „ patentowe (o 12 
procent). Zmniejszony jest również wpływ z mono­
polu prawie o 2 proc. Wpływ loterji państwowej jest 
zmniejszony o 3.5 proc., monopolu spirytusowego o 
2 proe., monopolu soli o 3 proc. i wreszcie monopolu 
zapałczanego o 0.3 proc.

prawdziwej oświaty. Spraw tych nie można za­
łatwić krótkim artykułem. —  Ignacy Bułat: Wier­
sze naogół słabe, ceniąc dobre chęci, przytaczamy 
jeden w odpowiedziach: „Jakóbowi Bojce":

Ty — któryś chciał być wodzem ludu,
Co§ się oblekał w wieśniacze szaty,
Coś wyszedł z niskiej — ubogiej chaty.
Dziś, gdy Ci włosy szron siwy przyprószy?, 
Inneś zamysły przybrał do głowy,
Głos się sumienia w Tobie zagłuszył,
Stałeś się zdrajcą ludowej sprawy, >
Tyś się mianował ludu obrońcą, /
Wołałeś: chłopy! kuną a znami. 1
Teraz Tyś tego ludu jest zdrajcą, *■
Co Ci lud mówi memi ustami,
Przedtem Cię znało ba, nawet dziecię,
Czytając Twoje pisma, utwory,
Twoje podróże flisem po świecSe,
Wszędzieś był znany Ty, Kuba stary,
Dziś się z pogardą od Ciebie odwraca 
Ta szara masa braci wieśniaków,
Na marne poszła Twa dawna praca.
Miłości nie masz w seircacin rodaków.

Chłopi doskonale wiedzą, kto jest Łubieński i jego 
prawa ręka Lorenc i tak zwany Związek zawodowy 
rolników, dlatego korespondencji o nicudalym wy­
stępie Lorenca w Krzywaczce nie umieścimy. — 
Kasper Rzepka z Tarnowskiego: Artykuł „Kto wi­
nien" będzie dtulkowany. —  Jóizef Kraska Inowroc­
ław: Odsetki umowne, to jest najwyższy pro­
cent, ja ki można bryło sobie wymówić i pobierać 
wynosił: od 30. VI. 1924 do 30. VI. 1926 — 24'%, 
od 1. VII. 1926 do 17. VI. 1927 — 20%, od 18._ VI.

w wypadkach zaraźliwych chorób zwierzęcych. '1927 — 15 % - Odsetki ustawowe, jeśli nie umówiono
W  innych wypadkach obowiązku ' takiego nie m aistoPy procentowej, wynosiły: od 9. IX. 1924 do 31. I. 
i weteryoarze nie są obowiązani do udzielania, a 1925 — 24%, od ... I. 1925 do 28..n . 1927 15
temsamem i do zwrotu odszkodowania. Na nietak­
towne postępowanie policji trzeba żalić się do Dy­
rekcji policji w Krakowie; trzeba mieć świadków.-—

Odpowiedzi Redakcji.
Jan Jarzyna: Cennik otrzyma Pan od Syndykatu 

Rolniczego, gdzieśmy się zwrócili z prośbą, by go 
Panu wysłano. Egzekutor za czynności egzekucyjne 
ma prawo pobierać 5%  od sumy egzekwowanej. Je­
żeli były jakieś nadużycia, należy donieść do Izby 
Skarbowej. Cześć! —  Karol Stanosz: Dnia 17 lipca- 
akta poszły do Centrali w Warszawie. Oddział 
w Krakowie pożyczkę przyznał. — J. Wasylkiewicz: 
Jeżeli Pan posiada sklep, względnie trafikę —  tc 
od rozsprzedaży gazet nie płaci Pan żadnego spe­
cjalnego podatku. — Franciszek Łacny: Lekarze we­
terynaryjni przy starostwach obowiązani są do udzie­
lania porady i pomocy na każde wezwanie tylko 

wypadkach

A. Muzyka: W tym roku z wiosną przyjmowano do 
służby policyjnej w Okręgowej Komendzie Policji 
w Poznaniu. Niech tam Pap próbuje. wnieść poda­
nie. Inspektoraty Straży celnej': Dolina, Dukla, Ke-

od 1. III. 1927 —  10% Kurs dolara w czasie ofl 
15. V. 1925 do 14. VI. 1927 poda Panu jakakolwiek 
instytucja finansowa w Inowrocławiu. —  Różycki 
w Siemiechowie: Że p. Korzeniowski ucieka się do 
niskiej, denuncjacji, ito świadczy smutno, ale prawdzi 
wie o jego charakterze. Ani Starostwo, an-' W o je ­
wództwo nie poradzi, o ile Kasa należycie prowa-

lomyja, Nowy Sącz, Sambor, Śniatyn, Zaleszczyki, ' dwna. Komendanci posterunków policyjnych winni 
Żywiec. Podanie trzeba wnosić do Dyrekcji ceł we , si<3 zdala trzymać od polityki, pilnować mienia i ży- 
Lwowie, ul. Rutkowskiego 17. — Jan Czosnyka:' cia obywateli; o nadużyciach prosimy donosić, bę 
Po otrzymaniu nakazu płatniczego trzeba b ę d z i e  dziemy P anow ać —  Piotr Wątroba w Chrzanowie: 
wnieść odwołanie do Komisji odwoławczej — o ile CzY Pam ostatecznie otrzymał proszoną pożyczkę 
wymiar podatkowy będzie krzywdzący dla Pana. —
Leon Kurowski: Informacyj udzieli listownie Izba 
handlowa w Krakowie, ul. Długa 1. Za pracę bar- 
dzc dziękujemy. —  Szymon Zając: Za zjednywanie 
prenumeratorów dziękujemy. Cześć! —  Józef Pie­
trzyk:^ Gazety i czeki administracja wysiała. Po­
zdrowienie! —  Franciszek Kowalczyk, Franciszek 
Piechnik, Leon Skowyra: Odipowiiedlzidistowne wysła­
liśmy A 3 września, —  Michał Bułat w Krzywaczce:
List^ ogłosimy w „Piaście", może to co pomoże, 
innej rady nie mamy. W sprawie agencji, Kasy Stef- 
czyka, mleczami proszę udać się do posła Werszlera.
Ks. Józef Panaś, poseł J. Madejczyk, Jerzy Ostroga:
Nadesłane artykuły oddane do drukarni ukażą się 
w najbliższej przyszłości. — Józef Pietrzyk z Lubeni,
Karol Notz, Feliks Mirkowski, Poznań, Ludwik Dy- 
duch, Józef Moryl. Biskupice, Jan Pawlik, Francja,
Stanisław Rybak, Rzeszów, Jan Adamczyk, Karol 
Szypula, Andrzej Strojek, Jan Klocik, Jan Wawro 
w Niżyńcu: Korespondencje otrzymaliśmy; w naj­
bliższych numerach „Piasta" będą ogłoszone, wzglę­
dnie damy odpowiedź, dlaczego nie umieszczamy.  __
P. Dr Antoni Łucki w Wiśniczu; Za przysłaną pracę 
dziękujemy, będzie drukowaną, prosimy o dalsze.—
Wałek Kowalczyk w Łowskowle: Ma pan wielką 
łatwość pisania, której Par niemiłosiernie nadużywa; 
w nowelach Pana dużo zdawkowych słów, treść bła- 

trzeba dużo pracować nad sobą, a wtedy do­
piero można będzie mówić o druku, na razie nie­
możliwe. —  Antoni Wojtas w Kamesznicy ad Ży­
wiec. List oddaliśmy Prezesowi Witosowi, który wy­
raża Panu serdeczne podziękowanie, prosząc o po­
pieranie i rozszerzanie „Piasta" i dalszą pracę dla 
stronnictwa. P. KarO] Notz w Brzozowie: Nie ze 
wszystkimi wywodami artykułu „Przed nowym ro­
kiem szkolnym" zgadzamy się. Pisze Pan: „Sejm ze­
pchnął sprawy szkolnictwa na drugi plan". Twier­
dzenie to nie odpowiada faktom. Sejm uchwalając 
budżet Min. Oświaty w wysokości 373 milj. zł. daje 
dowód, że rozumie znaczenie oświaty. Inne są przy-

w Banku Gospodarstwa Krajowego? —  Teofil Ką- 
kol: Nie skorzystamy. — Czytelnia Polska w Sło- 
budce: Prosimy zwrócić się do Towarzystwa- Szkoły 
Ludowej we Lwowie, ul. Fredry 3. —  Katarzyna 
Czarnik w Dołędze: Sprawę zasiłku oddaliśmy Izbie 
Skarbowej; po otrzymaniu odpowiedzi zawiadomimy 
o wyniku w „Piaście". —  Teofil Pażdzióra w Zwi- 
niaczu: Sprawę renty dla Jewdochy Groszko odda­
liśmy Izbie Skarbowej; po otrzymanie- odpowiedzi zar 
wiadomimy w „Piaście". —  Aniele, Żak - Szczęsiowa 
z Mtcn-owii-c, Anton Franozyk ź Niedźwiedzicy, Kata­
rzyna Skowronek ze Zręczyc, Magdalena Staszkie­
wicz z Krotoszyna, Jan Ciastoń, opiekun sierot po 
ś. p. ojcu Józefie Zelku. Wszystkim wymienionym 
Izba Skabowa zaopatrzenie przyznała. —  Marja Bie­
da: Brak metryki śmierci syna i wyciągu familijnego 
całej rodziny, które to dokumenty należy przesłać 
do Izby Skarbowej do L. 45828/3. — Sieroty po Jó­
zefie Włodarzu z Wojna-rowej: Należy przesłać do 
Izby Skarbowej deklarację, bez której podanie nie 
może być załatwione. L. 62193/5. — Walenty Pierz- 
ga: Izba Skarbowa przeprowadza docnodzenia odnoś-, 
nie do stosunków majątkowych i rodzinnych. L. 
57308/1. —  Wiktorja Talaga z Gorzkowa: Izba Skar­
bowa zwróciła się do Sądu powiatowego w Wieliczce 
o przesłuchanie podanyc-h świadków. L. 17900/6. — 
Ludwika Byrske z Ponikwi; Należy podać do Izby 
skarbowej świadków, którzyby stwierdzili, w jakich' 
okolicznościach nastąpiła śmierć syna. — Antonina 
Mikuła: Podać do Izby Skarbowej naocznych świad­
ków śmierci męża. —  Feliks Sapała, inwalida: Po­
biera Pan rentę wedle kategorji I-szej wraz z do­
datkiem na rodzinę (żona i jedno dziecko) w łącznej 
kwocie 23 zł. 54 gr. miesięcznie. —  Józef Gąsio- 
z Rzepiennika Biskupiego: Należy podać do Iżby 
Skarbowej nazwisko zmarłego, gdyż pod tą liczbą, 
którą Pan przesłał do redakcji, znajdują się akt:, 
kogo innego.

Dalszy cfiąg odpowiedzi dla braku jniejfstóa odkła­
damy do następnego numeru.

P j^ Q |  f.'. ^ f u l  Waszym moralnym obowiązkiem jest jedna- 
■ l u v  IU  i i  h S  w nie nam nowych czytelników i sympatyków.
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P .  I .  n r mm z t w r a c a m u  a k w i z y t o r z y  o g ł o s z e ń  n i e  s ą  

u p o w a ż n i e n i  d o  p o d e j m o w a n i a  

n a t e ż y t o ś e i  % a  o g ł o s z e n i a .
u r o a g c  jfec

PRIMA
Pokrycie dachów B la c h ą  Pocynkowaną

Mtl „POLCYNK" M „C. H.ł<
fabrykatu Zakładów Cynkowniczych „ P o l c y n k "  w Krakowie

jest najlepsze.
R e p r e z e n t a c j o

na Małopclskę wschodnią 
Kongresówkę i Poznańskie:

Two Kontynentalne dla handlu żelazem 
Kern i Ska Kraków, ul. Potockiego S, 
Oddz;ał: Lwów, Warszawa, Poznań. 
UWAGA i Każdy arkusz blachy Jest

na Małopolskę zachodnią i Sląfik: 
F-ma Kalman Llebesklrd 

hartowny skład żelaza 1 blachy 
Kraków, Strądom 18.

781 (1-4)
zaopatrzony znakiem ochronnymi

J

Maszyny do szyciaw. S IN G E R A
bębenkowe, i  b ezp ła tn ie  załączaneml 
aparatami do haftu, mereżkowania, end o* 
wanta, cerowania 1 i  d s gw aranclą  
pisemna 21<letnią dostarczamy tylko 

za gotówkę w cenaoL: 
nożna z pudełkiem Zł 250*—
kryta 2 eznfladowa ,  298f*-
kryta 4 szufladowa ,  380*—
krawiecka t dużym stołem , 3401*-

Za nadesłaniem 20 tłotyefa zadatku wy­
syłamy zamówioną maszynę, za pobraniem 
kolejowem. •*- Opakowanie 1 dostawa do 

kolei bezpłatna.
I. H. ZUCKCRMAN 

najtańszy w Polsce skład maszyn i rowerów 
Kraków -  Podgórze, Rynek pf 6. (oLak keitiohó

•eeeeeeeeeeeeóee ie ieeee ise

Perlmuttera ultramaryna
] M t  b M W ł f l « d e j «  n . I i . p u ą  i . . 'w r d . t n l . I . i ą  fa rb ą
4 .  b l . l l i . j w . p u .  i . « i o w » k l . r » k ic h . O d x n » « x o n »  n »
wystawach w Sraka*U1 MadlotaaU afotamł medalami.

, Sten  ecana 26 
697 U  0

Biura Fabryki Ch. Perlm attar. Lw ów , i 
W u ą d a i*  d a  n a b y a ln .

STAN. KUBOWICZ ur. w Kasinie 
Wiol. w r. 1908 unieważnia zagHbione 
dokumenta wojskowe z P. K. U. Nowy 
Targ, oraz dowód osobisty i metrykę 
urodzenia. ______________  753 (l-3>
C H C E S Z  O T R Z Y M A Ć  P O S A D Ę ?
Musisz ukończyć kursa fachowe, kores­
pondencyjne prof. Sekutowicza, Warszawa, 
Zórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografjt, nauki 
handlu, prawa, kaligrafJi, pisania aa ma- 
Mynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, (or- 

tograljl). Po ukończeniu świadectwo.
Żądajcie prespektów. 663

eeeeeeeeeeeee

Zaraz lo ur ulania
na Pomorzu,

gospodarstwo 200 mórg, ziemia 
pszenno buraczana. Zabudowania 
dobre, żywy i martwy inwentarz 
kompletny z pełnem żniwem. 
Cena 70 tyś. zł. wpłaty 40 tyś. 
Bł, — 79 mórg ziemia żytnio karto­
flana, żywy i martwy inwentarz. 
Cena 13 tyś, wpłaty 10 tyś. zł. 
oraz bardzo dużo wielkich i ma­
łych gospodarstw, zupełnie pry­
watnych na bardzo dogodnych 
warunkach spłaty poleca Bole­
sław Ostrowski, Chojnice, Człu- 
chowska 48, tel. 165. Pomorze. 
Na odpowiedź dołączyć znaczek.

Urząd Parafia ny
w  Z a le łn ik o w a ]  p. Stary Sęcz zawiadamia
to linia 24 września o godz. 8-mej odbę­

dzie się w kancelarji parafialnej
licytacja na sprzedaż 7 morsów pola omego.
Cena wywoławcza będzie zl. 1.5('0 za 
1 mórg. — Do licytacji może przysląpić 
każdy kto złoty zastaw w kwocie 50 zł. 
oraz wykaże się poświadczeniem Swego 
Urzędu Parafialnego, że jest praktykują­

cym katolikiem.

PŁÓTNA
lniane 1 bawełniane, na wszelkie bieliz­
ny, chusteczki ręczniki, ścierki, chodni­
ki bardzo trwało cajgi-struks, szewioty, 
kamgarny i t. p. lepsze wyroby tkackie, 
poleca: JÓ ZEF JÓRASZ PRZEMYSŁ 
TKACKI, KORCZYNA powiat Krosno. 
(Na próbki i druki, nadesłać 1—2 xł. 
znaczkami). Napisać z których tkanin 
próbki pottzebne. (Zamawiający towar, 

otrzyma premję w dodatku). 764

Zawiadamiam, że prowadzę
Zakład techniczno- dentystyczny

w  Wojniczu koło Tarnowa

Aleksandra Hałacińskiego

„ P O P  Ę D “
Fabryka lin transmisyjnych,

I
 budowlanych, gurtów < szpagatu

JO Z E F  W A Ł K O W IN S K I I S Y N

Kraków — Dębniki. 355
Największa w Polses Fabryka Ultramaryny 

Oh. Pelmuttora, Lwów, Słoneczna te,
u w ia d a m ia  n in ie jszem , i» p o -w i.r iy t i w ytączn * 

„• tepstw o aw ólob  w y toh ów  dla w szy stk ich  k ó łek  
ro ln iczych  w  POUA*. j c w l ą i k c w l  BWOnomlczncZBu 
S e ó ftb l .Ia l  K ó łek  rs lo iozy eh  w  K rakow i*, I upra­
sza o  a U e ro w a a u  w szslk lóh  « l«o »ń  d o  p o w y U z a o ó  

awlązlcp. 712

WEGIEL I KOKS
dostarcza wagonowo na 
korzystnych warunkach:

FA „OPAŁ* Sp. Z O. Odp. 
KRAKÓW, OlUOA 50. TSL. 4370.

Kościelni- W ładysław ur, w Rucie 
Komorowskiej p. Kolbuszowa w r. 1900 
unieważnia zgubioną kartę zwolnienie.

Adwokat

Dr. ROMAN SULIMIR
doradca prawny .Piasta* w sprawach 

oyw. kam

w Krakowie, ul. Wiślna 5.

KURSY KIER0WC0W SAMOCHODOWYCH
L. H U B I C K I E G O

rzędowo upoważnione przyjmują wpisy
w Klukowie przy ul. Pilarskiej 4. w  Kielcacli przy ul. Żelaznej IZ. w  Wadowicach przy PI. Kościuszki 1
znane Jako najlepsze w Polsce, prowadzone przez najwybitniejsze Siły 
fachowe Pósiadaja własne warsztaty, modelarnie i nowoczesne samochody 
do nanki jazdy. Wpisy przyjmujemy codziennie. Ulgi dla PP. Oficerów 
urzędników państwowych, wszelkich instyt. humanitarnych, Strzelca, 
Przysposobienia Wojskowego i Łp, Wolne mieszkania dla zamiejscowych, 

o informacje i prospekty. DIj Diezamożnych i bezrobofnych specjalnt ulfll 702

. i  -m b. m  ■ ■ ■ ■ ■ — ■

Gospodarstwo
22 morgowe w Jedym kawałku, słynny 
ezarnoziem podolski bardzo urodzajny, 
z bndynkaml, inwentarzem, zbiorem' 1 zi.* 

slewaml sprzeda za 4 300 dolarów,
T. Kantorowa, Bohatkowce op. i kolej 

Denysów koło Tarnopola. 711

Parc«(uj« sią mtjąlM.
Dolbnlewo stacja pocztowa i kolejowa 
Wyso1 Is-Litewskie, działki położone przy 
drodze bitej o 2 kilometry od miasta 
Wysokie-Litewskie, Ziemia pszenno-bura- 
czene po 2.000 i 2.500 zł. za hektar z peł- 
nemi obsiewami 1 zabudowaniami, piękny 
ośrodek H6 ha za 110.00 zł. z obsiewami. 
Bank Rolny udzieli 600 zł. pożyczki na 
hektar. Z Warszawy jeazie się pięć go­

dzin koleją, 763

M A Ł E  M O T O R Y

dla gospodarstw rómycu na benzynę, 
naftę lub aplrytua, od 3—6 kuni, stałe, 

przenośne lut przewoźne poleca:
DOM HANDLOWO ROLNiaZO „GLEBA*
Kraków, ul. Długa 3. —  Tslefon 1323. 
Generalna repr. fabryk! maszyn rol­
niczych „Trzebinia* T. A. Pelece rów­
nie! wszelkie maszyny rtlnleze n i rety.
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Zboża sie w n e
Naw ozy sztuczne
tudzież silne, solidnie wykona­
ne a dla małorolnych najprak­
tyczniejsze siewniki systemu

ISARIA
dostarczę na dłuższy k r e d y t  

z natychmiastową dostawa

*
*
*
&

« !
*
4!

%
f §

*  - J U B i
JEDNOŚĆ rolniozo^handlowa

Kraków, u l. Reformacka L. 3
1 f i l je  t c j ł e

ul. Kamienna 1, —  w Krzeszowicaoh I Niepołomicach.
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671Słom ę długą, czystą, żytnią do krycia dachów, żyto do siewu, owies 
łom ę długą, na sieczkę, siano k słom ę prasow aną.

Ziem niaki, dostarcza wagonowo po najtańszych cenach i najdogodniejszych warunkach zapłaty.
Feliks M irkow ski

Poznań, Ratajczaka 31.

H Ważna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle 
reumatyczne, gościec, kurcz mięśniowy, 
porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, 
ból zębów i inne podobne przypadłości 
usuwa w zupełności sławny i prawdziwyicnnoncNiOL

do nneternnla.
Jed n a  p rób a  H jr it .r n jr , aby  ale 
k a n a ł, Ze p raw d k lw y  Ich tlom enta l (ant 

najlapnnym  iro d k la m  te g o  radna|n.

iłiwii fzhryki pmrdziwigi Id iU o m e n to lu  
LABORATORJUM APTEKI

SZYMONA EDELMANA
W SAMBORZE, NR. 14.

Ijijls sit poczty za isprzeinlem wysianiem nalełytoicl alba za zaliczka:
6 flakonów z epł. pocztą I opakowaniom za 13 zł —  10 flakonów lo p ł 
pocztą I opakow. za 24 zł —  26 flak. z opł. pocztą I epak. za 61 zł

®
®
®
®
®
••
®
®
®
®
®

Maszyny do szycia
cysterna Singeru, światowych fabryk nagrodzone złotymi 
medalami, oraz rowery tylko za gotówkę po cenach 

ściśle hurtownych — poleca
Polska S-kn maszynowa „DOBROMASZYN*

Warszawa, Chmielna 32 /35. T.
1) Maszyna nożna bębenkowa 260 zł. 2) Maszyna kryta 
gabinetowa 310 zł. S) Maszyna krawiecka oraz kamasznicza 

310 zł. 4) Rower wolnobieżny angielski (pierw, gat) 240. UWAGA! Do 
każdej maszyny dodajemy bezpłatnie dwa aparaty do haftn i cerowania. 
Wysyłamy na prowincję po nadesłania pocztą 26 zł. zadatku. Gwarancja 

16-to letnia — Dostawa na koszt firmy.

®
®
®
® 
••
®
®
©
®
©

© •

Ignacy C y p r e s
Kraków, al. Szewska Ł. l t  F. 
wyaylat Haadeliny wlookl. po K  
to U  ii. -  ś k n r f N  tskolns ■» 
■my«iklom 23 a1. Barmanie l-n ,d . 
^rłsd mod_, U  *t., 2-ro,d., wiad. mod- 
10 ił. Nlklewy .Gra Rookopf* palant 
■ iadaasakism 10x1,niklowy piaakl la 
tarek atynnal warci T 22 ił.
Klarnet t klap. Pt al., II klap. 46 sł. 
Canntk llaatrewany cezarów 1 Inatnr’ 
neatów n u r o n . darmo 1 oplatała- 

704 26 0

MASZYNY DO SZYCIA
gwarantowanej pierwszorzędnej jakości, 
dające prupląkny ścieg i wytworny haft

fabryczna Edmund Szylit i Ska
Warszawa, Długa 50, I podwórze, I piętro.
Ilustrowany katalog, prospekty i cenniki 

— Najprzystępniejszana żądanie.
706 (1-4)

ceny.

FI |TA‘« Związek M im  Balon. Hnoi Nasion
jjL L I  I  f i  Lwów, Kopernika 20. — Teł. 8-61.

Jako wyłączna zastępstwo najwybitn. Hodowli nasion w Małopolsce
PO LECA;  de atewów jesiennych nasiona zbóż oryginalnych krajowych i za- 
787 granicznych, jakoteż odsiewy tychże po cenach bezkonkurencyjnych

mgr P r o s p e k t  n a  ż ą d a n i e .

G o s p o s i a

•V
Moja bielizna jest 

zawsze śnieżno-biała, 
bo w w yborze myctia 

jestem b a r d z o  o stro żn a ,  
U żyw ane przezemnie m ydło  

musi oszczędzać bieliznę, być wy­
dajne i tanie. Dlatego też zawsze kupuję:

Ś L

w i  
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Najlepsze w świecie oryginalne szwedzkie wirówki

,,ALFA-LAVAL'
o

jjj $q niedoścignione pod względem.
trwałości mechanizmu, 

prostoty budowy
1 dokładności odtłuszczania.

3 0 -le tn ia  p iśm ien n a  
g w a r a n c ja  n ży w a ln o żc i.

1.300 najw ylnyeh nagród 1 odznaczeń.
Oatatno otrsymiliśmy:

Zloty medal
w w

Dyplom honorowy

na wystawie w Częstochowie w r.
Katowioaeh w r. 1927.—

* Stryju w r. 1927 -

Komplotno instalacje 
mloczorń ręcznych, paro­
wych, paroturbl nowych itp.

D Ł U G O T E R M I N O W Y  K R E D Y T .
Żądajcie katalogu wirówek i maszyn mleczarskich'. 481 (1 -0 )

Towarzystwo A LFA — LflVAL, Sp. z o. o.
Warszawa, Krakowskie-Przedmleścls 60. —  Oddział w Poznaniu, ul. Gwarna 9.

Zastępcy we wszystkich miastach I miasteczkach Rzaczypospolltaj.

cc a

eeaaaaaaaaaasaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa#acaaa«aa
C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń

Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się  na 3 szpalty.
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